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_ Nareszcie — po „twech tygodniach 
(przesilenie zawsze u nas trwa najmniej 
trzy tygodnie!) — s gabinetowy mo- 


(3 


przyjęła m przez Naczelni- 
ka Państwa premjera — p. Artura Śliwińs ; 


. P. Artur Śliwiński tworzy gabinet, 


— zgodnie z przyjętym przez Sejm | 


_ mnioskiem Z. P. P. S. — stanie w najbli. 


szych dniach przed Sejmem celem olrzymia- | 
nia, votum zaufania. Gabinet p. Śliwińskie- 
go nie bedzie miał w Sejmie łatwego ży- 
ia, piyi ż rozporządza większością zaledwie 
30 głosów, a prawica niewątpliwie nie bẹ- | 
dzie szczędzila wysiłków, aby przy tej czy | 
innej sposobności podstawić p. Śliwińskie- 
mu nogę i wywołać nowe przesilenie. Prze. 
siłenie bowiem kończy się sromotną poraż- | 
ką prawicy. Nie udało jej się marzucić Pań. | 
wu reakcyjnego gabinetu Korf ! 
ciego. Nie udało się także obdarzyć 
żerstweim kapitalistycznego do- 
icza p. Przanowskiego, | na 
tem stanowisku bylby klucznikiem tego ra- 
ju, gdzie rosną zyski do wysokości nawet 
kilku tysięcy procent! Na nic się nie zdało 
ułworzenie mistemego w postaci 
Komisji Głównej. Przedłażyło to tylko prze- 
silenie. ale ostatecznie organ wymknął się 
z rak ks. Lutosławskiego i sprowadzony do 
funkcji licznika głesów — zwrócił się prze- 
ciwko prawicy. À ; | 
Przesilenie obecne miało swoisty cha- 
rakter. Wywołane zatargiem Naczelnika 
Państwa z gabinetem p.  Ponilkowskiego, 
wysuneło dwa zagadnienia: 1) sprawe na- 
tury konstytucyjnej myłanie, jak się ma 
tworzyć Rząd przy istnieniu t. zw. Małej 
Konstytucji. 2) sprawę ulepszenia Rządu, 
nadania mu kierunku i „żywotniejszej ce- 
A pozbawienia go dharakiteru „naocznero 
płk 


nie na wszystko. co się dzieje dokoła. 

- Sprawa owi a pochłonęła naj- 

więcej uwagi e naszym znane 
„są _ wezcie a. W tej dziedzinie 

prawica odniosła pozome zwycięstwo: 

stworzyła bowiem ogan tworzenia Rzadu, 
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nie przewidziany ani w małej. ani w wiel- 
kiej Konstytucji, ciało zresztą nie ; 
utrudniające j rozwiikływanie przesi- 
let. Komisja: Główna zawiodła jednak na- 


dzieje enidekówy i ich folwarków. Po | 


niepo- | 


*wodzeniu z p. Przanowskim, sama musiała ` 


mrócić sie do Naczelr jka, Państwa z pro- 
przy załatwianiu „przesilenia: 


o 8 
Tego zadania, które na Komisie włożyć 


choala prawica, „desygnowania”  Prezy- * 


ministrów — Komisja nie spełniła, 
, jak Sie rzeklo, dò roli licznika, re- 


r poza ma. i í JE j 
Zaalazio Się tegy praktyczne wyjście, ` 


. Wezomaj. Komi- | 
26 głosów prze- | , znowu 


_ Bo 


czy dów Naczelnika Państwa. 


rzeczy, omówionych i umówio- | b 


zgodne z zasadami konstytucyjnemi. Wobec 
tego sprawa „intenpretowanie* t. zw. małej 


Konstytucji straciła znaczenie aktualne. pete nog ię i 1 się dp | 
„Raad, urażony tą krytyką, poan Sos | 


Chyba, gdyby jeszcze przy obecnym Sejmie 
czas 
zywać bedą normalne 
cji w sprawie tworzenia Rządu 

W tym sporze o Konstytucję bronilkś- 
my zasady peszanowania prawa; którą pra- 
wiog naruszyła w sposób jaskrawy, zmie- 


| miając do gruntu ustawę za pomecą uchwa- 


ły. Bromiliśmy także sprawy tworzenia Rzą- 


| du sposohem możliwie  jaknajszybszym, 


najprostszym i najlogiczniejszym, przy peł- 
nem | zabezpieczeniu zwierzchnictwa Sejmu 
nad Rządem, czego wyrazem 
na odpowiedzialność gabinetu przed Sej- 
mem. 
Co do asobistych w tej sprawie pogla- 
va. pocześci tylko u- 
zmawaliśmy ich zasadność. Co do miektó- 
rych z nich zrobiliśmy "ae zastrze- 
żenia. Podobnież dziś xłz się musimy 
co do pewnych zwrotów w ostatbsiem piśmie 
Naczelnika Państwa do p. Marszałka. Nie 
rozumiemy, co znaczy „lojalność“ Rządu 
w stosunku do Nacz. Państwa. Wyrażenie 


to ma przykry posmak, kiedy mu się chce | 


nadać jakiś sens prawno-polityczny, a w 
pospolitęj mowie jest pojęciem nader roz- 
ciągliwem. Pewnem jest Rząd Agi 
epublige demokratycznej nie į 

powiedźłałny przed Nacz. Państwa, lecz 
przed Sejmem, i że wpływ Nacz. Państwa 
na Rząd może być tylko moralnej natury. 


Za nieszczęśliwy uważamy również zwrot | 


przez Nacz. Państwa o „reprezentowaniu 
państwa „mawewnatrz%, skoro mawe- 
wnątrz* reprezentuja“ państwo — Sejm, 
Rząd i Nacz. Państwa. Wreszcie i wzmian- 
kę o „dwóch Rządach* należy uważać 
zupełłnje nieodopowiednia. Nie można tak 


_ stawiać kwestji: albo Nacz. Państwa 


si Rządem wtedy jest jeden Rzgd 
ię z Rzą — i ZAL; 
albo Się nie zgadza papan są dwa Rzą- 
dy. Naczelnik Państwa ma możność wpły- 
wania na Rząd, ałe żadna Konstytucja de- 
mokratyczna nie może sanikcjonować osobi- 
słej polityki Nacz. Państwa, jeżeli ta jest 
niezgodną z polityką Rządu, opierającego 


| Się o większość sejmowa. 


, Uznajemy harmonijną (nie 
„lojalność* 1) Naczelnika Państwa i Rzadu 
za niezmiernie potrzebną i korzystną. Sta- 
im 


niemało szkody państwu. Nie zmaczy to jed- 
A> 

Nacz. 
Państwa zapewne nie myśli — ale tak jego 
wypowiedzenia się mogą być rozumiane. I 
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a An asid 
eain sri Później zaś kr, jl 
przepisy Komstytu- | 


jest politvcz- © 


natomiast, że w | 
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i Wiec | E 
„Przemawiać będą tow, tow.: poseł Norbert Bar- 
, Tadeusz Szpotański oraz tow. tow. Szcz 
i, Dąbrowski i inni. 


"dlatego kiedy się przeciwko temu za- 
strzedz w ę prawidłowego rozwoju Na- 
szego życia konstytucyjnego=i przejrzysto- 
ści naszej polityki państwowej. 

| A teraz druga strona i Za- 


częło się ono od 


| dymisji O tej krytyce mamy ą 
| jednak poczytać należy Nacz. Państwa za 


OWEJ 


yec 


czło, że w Rządzie jest wola naprawy. 
Na czele Rzadu staje lewicowy demo- 


krata p. Artur Śliwiński. Demokracja sej- 


RA 


NARADY ZE STRONNICTWAMI. 
Wczoraj o.godz. 10 rano p. Artur Śli- 
wiński przybył do Sejmu dla dalszych roz- 
,mów z przedstawicielami stronnictw. 
Pierwszą konierencję p. Śliwiński od- 
był z przedstawicielem Niemców, p. Hass- 
bacheem, który oświadczył, że zasadniczo 
zgadza się na kandydaturę p. Śliwińskiego, 
zaznaczając równocześnie, że będzie się 
' domagał sprawiedliwego 
| mniejszości narodowościowych w państwie, 
| a w szczególności mniejszości niemieckiej, 
| Następnie do p. Śliwińskiego udali się 
| przedstawiciele-Z. P. P,S. tow. Barlicki i 
| Moraczewski. 


Tow. Barlicki dświadczył, że klub P. 
| P.S. gotów jest poprzeć gkbineć, stawia je- 
dnak następujące żądania: 

W interesie szerokich mas polityka 
Rządu musi być bezwzględnie i wybitnie 
pokojowa, również musi ona być absolutnie 
bezstronna pódcząs nadchodzących wybo- 
rów. Wielki nacisk kładzie P. P. S. na za- 
hamowanie wzrostu wi Sde Klub doma- 
ga się pomyślnego uregulowania sprawy u- 
posażenia pracowników pant oraz 
usunięcia. tych artykulów rosyjskiego: ko- 
deksu karnego, na mocy których skazywa- 
ni są t. zw. przestępcy polityczni, tembar- 


ę- | dziej, że te artykuły nie obowiązują w in- 


| nye. dzielnicach państwa. Wreszcie Z. P. 
P. S. domaga się ukrócenia samawoli admi- 
nistracyjnej i poszanowania praw miniejszo- 
ści narodowych. 

Pos. Matakiewicz imieniem Klubu Ka- 
tolickø-Ludowegeo stwierdził, że nie znając 
+ 


P. frturowi Sliwińskiemu A 
swierzono misję tworzenia Rządu. 


Większość sejmowa za p. Sliwińskim. ` 
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| mowa szcześtiwie odparła atak 
| amierzajacej do wyzyskania przesiłenia 
wamocnienia swoich pozyeji i dokonania 
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ani składu, ani programu przyszłego Rzą- © 
du, musi zająć wyczekujące stanowisko 
wobec p. Śliwińskiego. za 
Długo trwała konferencja p. Śliwiń- 
| skiego z p. Skulskim. P. Śliwiński zastrzegł | 
| się, że o składzie personalnym Rządu nie 
; może mówić, Rząd jego nosić będzie chae 
| rakter tymczasowości, aż do chwili TOZ- 
strzygnięcia spqpu co do interpretacji Kon- 
stytucji. Rzecz oczywista, że Rząd zacho- “ 
| wa w tej sprawie neutralność. P. Śliwiński — 
| zapytuje, czy Narodowe Zj,-Ludowe skłon- 
ne jest wyrazić zaufanie do jego osoby. 
P. Skulski odpowiada, że przesilenie 
| obecne i ustąpienie gabinetu uważa za rea: 
| lizację planu pewnych stronnictw, ch 
| mieć na wyborczy Rząd, powolny i 
zamiarem. Zwalczanie kandydatury i 
| Skirmunta przez te same stronnictwa p. 
| Skulski uważa za dążenie do zmiany kursu 
| dotychczasowej polityki. Wreszcie wiade- 
| mo mu, p. Skulskiemu, że kandydatura p. 
| Śliwińskiego Ha premjera postawiówa Byli 
| przez blok lewicy jeszcze w sobotę, t. j 
przed postawieniem jej przez Nacze 
| Państwa. 
i 
|| 
| 
Í 


tj. 
Nie kwestjonujemy najlepszej 
woli p. Śliwińskiego, jednak wobec obaw co _ 
„do polityki jego nie możemy się zadowolić 
jedynie gwarancjami deklaracyjnemi, uwa- 
żając za koniecznie również i gwar Fe. 
personalne, których nam p, Śliwiński obex 
nie nie daje. Z tych względów nie możemy. 

| na komisji głównej głosować za jego kan. 
| dydaturą. i jk 
P. Śliwiński zaprzeczył, jakoby wnio- 

| sek co do jego zięcia łe 
wicy, na co p. Skulski zauważył, 

f 


się jedynie na chronologicznem zestawie- 
` niu powszechnie znanych faktów. % 

|". Z ramienia Zw. Ladowo-Naradoweo 
udali się do p. Śliwińskiego p-p. Głąbiński, 
M. Seyda i Żamorski. Oświadczył im p. 
Śliwiński, że nie przedstawi dokładnego 
programu, ale pragnie zapewnić, że Rząd 
_ jego będzie prowadził w dalszym ciągu po- 
litykę pokojową, a w okresie wyborczym 


tza zmianą ministra spraw zagranicz- 
ch, gdyż osoba p. Skirmunta stała się 


polityczny Sejmu do Naczelnika Państwa 

tatnio zachwiany, i Rząd, zachowując 
Bibi neutralność w sporze na ten temat, 
i poczekać na ostateczną decyzję Sej- 


«ZREN Pos. Głąbiński oświadczył, że Związek 
_Ludowo - Narodowy *zajmuje w tej spra- 
= wie stanowisko odmienne, gdyż uważa, że 


jak Naczelnika Państwa, nie może więc być 
nowy o zatargu. Z tego Rząd nie 
oże” zachowywać się neutralnie, gdyż mu- 
| on stać na straź 
_ Związek Ludowo - Narodowy nie może się 
_ zgodzić na usunięcie p. Skirmunta do chwi- 
Ji gdy nie przekona się, że jego ewentualny 
JA a zaufanie za granicą równe te- 
mu, j posiada p.-Skirmunt. Obecnie u- 
_ sunięcie p. Skirmunta, który podczas wojny 
_ stał po stronie eńtenty, może wpłynąć na 
miżenie zaufania do Połski i nasunąć wą- 


= w rozmowie z p. Śliwińskim zauważył, że p. 


_ wym człowiekiem, gdyż znany jest jedynie 
= ze swej działalności literackiej i komunal- 
_ nej. Z tego więc powodu, jak rówfież 2 po- 
wodu, że nieznany jest mu ani skład, ani 
_ program Rządu — odmawia p. Śliwińskie- 


cdr a zaufania, 
' Znaczna część’ konferencji, którą p. 
wiński odbył z p. Dubanowiczem, doty- 
jła konfliktu między Sejmem a Naczelni- 
Państwa. P. Śliwiński zauważył, że w 
_ razie, gdyby zatarg był zakończony nie po 
myśli -Naczelnika Państwa, Naczelnik Pań- 
= stwa musiałby ustąpić, a tem samem ustą- 
4 i Rząd. 
Na zapytanie p. Dubanowicza, czy p. 
ski wiąże śwe stanowisko ze stanowi- 
em Naczelnika Państwa, p. Śliwiński od- 
wiedział, iż Rząd musi zarówno 
czelnika Państwa, jak wobec Sejmu za- 
ować się lojalnie. . 
à iku rozmowy p. Dubanowicz, 
naturalnie, oświadczył, że nie może mieć 
_ zaułania do p. Śliwińskiego. 
eńdeków do p. 


< a Opozycja prawicy od 
i Skulskiego byla rzeczą z góry wiadomą. 
ewiadomo było, jak zachowa się Klub 
= Pracy Konstytucyjnej, którego przedsta- 
_ wiciele p.p. Baworowsfi i Stesłowicz ostat- 
ni konferowali z p. Śliwińskim. Panowie ci 
7 > «rege że Klub Pracy Konstytucyjnej 
m: jac na celu dwie aliwi wanie 
zesilenia, os „ Śliwińskiego, propo- 
" nowaną przez p. Naczakika Państwa, ak- 
_ ceptuje. Postulatów personalnych" Klab 
„nie wysuwa i „oświadcza, że do gabinetu 
_ przedstawiciela swego nie wyśle. Podkre- 
jąc, że Klub znalazł się w tej sytuacji, iż 
zstrzyga o losach gabinetu, zaznaczyli 
zedstawiciele, że tego odpowie- 


cą znaleźć się w tem przykrem położe- 
1, że akceptując osobę kandydata, musie- 
zę względu na ewentualne kwestje po- 
jyczne i personalne >odmówić przyjęcia 
_ dalszej odpowiedzialności. Poza tem doma- 
Się od nowego Rządu prowadzenia po- 


okojowej, rozwiązania sprawy 
` aA J iej Małopolski i bezstronńości 
po czas wyborów, 

__ POSIEDZENIE KOMIŞJI GŁÓWNEJ. 
-Wynik _ wstępnych narad wykazał za- 
m, Że ża p. Śliwińskim opowie się 
zkszość Sejmu. Formalne głosowanie na 
misji Głównej, jak ika z poniżej 
zytoczcpe jo sprawozdania, potwierdziło 
przewidywania. , 5 
"Na wstępie posiedzenia wKomisji p. 
rszałek odczytał: znany list- Naczelnika 
Państwa do niego, poczem dodał, że poro- 
_ zumiewanie się p. Śliwińskiego ze stronni- 
 ctwami jest już ukończone i dziś wypada 
Komisji Głównej stwierdzić, czy Sejm 
iza się na tę kandydaturę. \ 

P. Dubanowicz. List Naczelnika Pań- 
„zawiera szereg poglądów w wysokim 
nin niepokojących.- Poglądy te wiążą 
tem, co słvszeliśmy na pierwszem ze- 
lu.z ust Naczelnika Państwa. Stara- 
my się dotychczas nie wciągać osoby Na- 
czelnika Państwa do dyskusji (?1), ale pi- 
_smo jego nie pozwala nam utrzymać się na- 
dal na tem stanowisku. Już w tamtej mowie 
szeliśnry, że p. Naczelnik Państwa wziął 
swoje ręce władzę, opierając się wv- 
cznie na swej woli. Pośląd taki jest trud- 


dstawie swej woli. to może również ten 


cofnąć, K ; 


| 


> achowa zupełną bezstronność, P. ra) 


j 
i 


edmiotem walk partyjnych. Wreszcie p. | stosunku do Naczelhika Państwa. 
Śliwiński zaznaczył, że stosunek prawno - į tej lojalności nie było, jest przypuszczenie 


I 


`i 


ialność Klubu jest tem większa, więc nie |, 


= 


do zrozumienia. Jeżeli utworzył Sejm na | > 


"Poranny" napisał, 


ROBOTNIK”, wtorek, 27 czerwca 1922 r. 


To są zasadnicze wyobrażenia, które 


następnie zrodziły mylne — według mnie, | 


zasady, wyrażone w dzisiejszen: piśmie. Za- 
kwestjonowanie obowiązujących uchwał 
sejmowych jest rzeczą niedupuszczalną. 
Nie zwróciliśmy się do Nacz, Państwa, 
aby określił, jakie jest prywatne prawo na- 
zwiska. ani żeby podał skład gabinetu. U- 
stepy, które o tem mówią,gomijam. ale po 
koniec listu są zwroty, które są w najwyż- 
szym stopniu niebezpieczne. Czytamy, że 
nowy rząd ma mieć obowiązek lojalności w 
Gdybv 


istnienia dwóch rządów. Widzimy tu przy- 
puszęzenie. że jeżeli jakiś Rząd, dajmy na 
te p”Śliwińskiego, nie będzie dość lojalny, 
to będą istniały dwa rządy. Nacz. Państwa 
będzie tworzył drugi Rząd. Jeżeli p. Na- 
czelnik Państwa ma doradców prawnych, 


f 
i 


to może oni wpłyną na to, żeby w przyszło- , 


ści nie powtarzały się takie nieszczęśliwe | 


rygowania. 


E ły Sejmu obowiązują zarówno Rząd. | wyrażenia, ale obecnie nie możemy tych ; 
s wyrażeń pozostawić bez odpowiedzi i sko- | 


P. Rataj (w sprawie formalnej). Nà 


uchwał sejmowych. | podstawie uchwały z 17 czerwca Komisja 


Główna powstała jako ciało, które ma de- 
sygnować premjera. 


Na razie ten zakres | 


nam przydzielonó. Obowiązkićm naszym ` 


ściśle się tego trzymać. Jeżeli kto ma wąt- | się z dotychczasowymi ministrami i uzyskał 


pliwości co do ostatniego listu, to odpowied- 
nim forum na to jest czy plenum Sejmu, 
czy komisja konstytucyjna. Komisja” Głów- 
na nie jest forum odpowiednim do rozstrzy- 


ości co do szczerości naszej polityki | gania tych rzeczy, ani do ich dyskutowania 


i opinjowania. Stawiam to jako prośbę do 


p. Marszałka” żeby odpowiednio pokiero- | 


wał dyskusją, gdyky jednak p. Marszałek rowski (min. pracyj. oraz p. Marynowski 


tego nie uczynił, siałbym poprosić raz 
jeszcze o głos celem postawienia odpowied- 
niego wniosku formalnego. 


Marszałek.* Konkluzji w tej 


sprawie 


Śliwiński jest na terenie politycznym no- | Komisja Główna nie ma prawa powziąć, a- 


le jeżeli p. Naczelnik Państwa żądał, żeby 
list jego był odczytany na Komisji, to dy- 
skusja jest dopuszczalna. 
P. Woźnicki (w sprawie formalnej). 
Chciałem to samo podnieść, co kol. Rataj. 


I ja sądzę. że dyskusja nad tem byłaby po- 


$ 


ERA e P. ŚLIWIŃ- | ko dla powiększenia swych lichwiarskichł 
SKIEGO. 


Po skończonem posiedzeniu Komisji 
Głównej p. marszałek zawiadomił kancela- 

| cję Naczelnika Państwa o wynikach głoso- 
| wania. Około godz. 6-ej p. Śliwiński udał 
| się do Belwederu, ,poczem p. ie 
| Państwa wystosował do p. Śliwińskiego lis 


ńastępującej treści: 


„Rzeczpospolita Polska. Naczelnik 
Phństwa. Do Pana Artura Śliwińskie- 
‘so, Wiceprezydenta m. st. Warszawy, 
w miejscu. Poruczam Panu misję utwo- 
rzenia nowego gabinetu ministrów. 


Warszawa — Belweder, 


czerwca 1922 r. 


dnia 26-50 
Naczelnik Państwa 
(—) Józef Piłsudski”. 


Jednocześnie szef kancelarji cywilnej 
Naczelnika Państwa, p. Car, przesłał Mar= 


szałkowi Sejmu odpis tego listu. 


W ten sposób p. Śliwłńskiemu formal- 
nie powierzono misję tworzenia gabinetu, 


wobec czego p. Śliwi 


ńgki przedewszystkiem 
| udał się do Prezydjum Rady Ministrów dla 


odbycia konferencji z ustępującym premje- 
iewał 


rem p. Ponikowskim, poczem 


m porozumi. 
się z wpatrzonymi przez siebie kandydata- 


mi na przyszłych ministrów. i 


' 


. su „sj „%* p 
Wieczorem p. Śliwiński pdrozumiewał 


£ 


| zgodę na pozostanie na stanowiskach pp.: 
| Narutowicza (min. robót publicznych), Ka- 

mieńskiego (min. spraw wewnętrznych), Ra- 

czyńskie$e (min. rolnictwa), Sosnkewskie- 
| go (min. spraw wojskowych), Michalskie- 
| gc (min, skarbu) i Chodźko (min, zdrowia). 
Prawdopodobnie pozostanie również p. Da- 


| 


i p. Skirmuncie, wymieniają jako 


f 


t 


(min. kolei). 


Do teki min. spraw zagranicznych po 


kandyda- 


tów: p. Aleksandra Skrzyńskiego, posła w 


Bukareszcie, p. 


Jana Kucharzewskiego. 


| Min. sprawiedliwości ma zostać prof. Wa- 


4 


| 


żyteczniejsza, gdyby się odbywała na komi- ; 


sji konstytucyjnej w zwią 
P. P. S. My zaś powinniśmy jaknajśpiesz- 
ńiej załatwić przesilenie. f 

Ponieważ fikt nie był zapisany do gło- 
sua przystąpiono do głosowania nad kandy- 
daturą p. Śliwińskiego. 

Za nia oświadczyli się: P. S. L, (90 gł.), 


P. P, S. (34), N. P. R. (25), Wyzwolenie | 


(24), K. P. K. (16), Żydzi (10), Rady ludo- 


Śtapińczycy: (10), 
Wstrzymali się od głosowania członkowie 
str. Kat. Lud. (7). Przeciw kandydaturze 
oświadczyli się: Zw. L. N. (81), partia 


_Skulskiego (45), Chadecy (27), grupa Du- 


banowicza (24), Zj. Mieszcz. (11), razem 
188. 
Marszałek. Porozumienie z Sejmem u- 
ważam za dokonane. $ 

Jeszcze muszę nadmienić, że „Kurjer 
iż ja powiedziałem p. 
Naczelnikowi Państwa, że Sejm jest zupeł- 
vie bezradny. Wiadomość ta nie jest zgod- 


na z prawdą. Prosiłem tylko p. Naczelnika - 


Państwa, aby przyczynił się do tego, by 
przesilenie jaknajrychlej zakończyć. Ten 
tvlko sens miało moje przemówienie do 
Nacz. Państwa. 

W toku głosowania p. Rataj zaznaczył, 
że — zóodnie'z dotychczasowem stanowi- 
skiem „Piasta — głosowanie za prentjerem 
nie przesadza jeszcze stosunku do Rządu w 
Sejmie. i 
|. Tow, Barlicki uczynił zastrzeżenie co 
tę e tad zgodnie z wnioskiem nagłym Z. 


z wnioskiem. ; 


i 
"| 
; 
| 


f 
| 


we (5), grupa Śliwińskiego (5), Niemcy (7), |. 


razem 226 głosów. | 


| cław.Makowski. Wymieniano pozatem kan- 


dydatury prof, Stan. Kalinowskiego i prof. 
Michalskiego do teki min. oświaty. Zmiany 
nastąpią również na stanowiskach min. 
przemysłu i handlu i min. poczt i telegra- 


fów, gdyż dotychczasowego ministra 


p. Ste- 


weta Klub Pracy Konstytucyjnej wyco- 


uje z Rządu. 


W ciągu dnia dzi 


siejszego U Śliwiński 


w dalszym ciągu konferować będzie z kan- 
„dydatami na ministrów i prawdopodobnie 


wi Państwa. 


* 
re 


|, wieczorem będzię mógł 
członków ‘gabinetu de po 


rzedłożyć listę 
pisu Naczelniko« 


DLA P. NOWACZYŃSKIEGO POLSKA JEST 


„PAŃSTWEM SEZON( 
Prasa endecka nie posiada się ze złości, że 


stworzony przez prawicę sejmową organ rządorod- 


czy okazał się bezpłodnym. Komisja Główna wy- 


dała wprawdzie na świat p. Przanowskiego, ale o- 
woc okazał się poronionym i zmarł, zanim przemó- 


wił. 


Otóż z zera politycznego, jakiem jest p. Prza- 
nowski, prasa endecka odrazu zrobiła męża opatrz- 
nościowego, ponieważ był to kandydat sfer kapita- 
listycznych, wolno-handlowych, antimonopelowych. 

Obecnie, gdy Naczelnik Państwa powierzył te- 
kę prezydenta ministrów p. Arturowi Śliwińskie- 
mu, endecy w niesłychany sposób napadają ma Na- 
czelnika Państwa, lewicę sejmową i sowego prezy- 
denta, P. Nowaczyński posuwa się do tego, że na- 


zywa Polskę „saisonstaat'em'” 


(państwem sezono- 


wem), czyli mówi o Polsce językiem hakatystów 
pruskich, Drwi z Polskipi poniewiera ją zwykłym 
swym /żargonem różnojęzycznym, nie czując całej o- 
hydy swego endeckiego pieniactwa. I wszystko dla- 
tego, że demo¥racja polska nie chce mieć nad sobą 
kulaka panów Przanowskich, nie „chce dyktatury 


lewiatanów kapitalistycznych. 


Nadzwyczajny Komisarjat 


= 


> 


_do 'okpiwania kraju. 


W art. „Jak się zwalcza drożyznę” o- | gdy chodziło np. o tłumienie strajków. 


pisaliśmy bardzo nie pros 
zerną rolę, jaką Nadzwycz. Komisarjat do 
walki z drożyzną odgrywa — w walce z dro- 
żyzna.’ % + + 

« Już samo połączenić w jednej osobie 
ówu takich urzędów jąk antydrożyźniany 
komisarz i minister skarbu, nasuwało z gó- 


ry przypuszczenie, iż urząd pierwszy na, 


kcrzyść drugiego będzie zawsze usuwany 
na szary koniec. 

Że przypuszczenia takie były uzasad- 
nione, dowodzi to, co p. Michalski, mini- 
ster, na przekór p. MicNalskiemu „Komi- 
sarzowi”', zrobił z podwyżką taryf kolejo- 
wych i pocztowych. Si 

W poprzednich artykułach podnosiliś- 
my, że Ñadzw. Komis. dntydrożyźniany nie 
został wyposażony w takie pełnomocnictwa 
jakie do walki z rozwydrzonem paskar- 
stwem są niezbędne. 

Gdybyż wobec tego funkcje Nadzwy- 
czajneśo Komis. były powierzone przynaj- 
mniej ministrowi spraw wewn., jako naj- 
wyższemu szefowi władzy administr.-polit. 
Widzieliśmy przecież tyle już razy jak 
to minister spraw wewn. energicznie dy- 
sponował stdrostami, żandarmerją i policją, 


| 


| władz politycznych. 


Í 


Ale największy przec 
przyzna chyba, że mniej są one 


ażną, wprost mi- | Wszystkie więzienia w kraju stały w takim 


wypadku i zawsze stoją do dyspozycji 


iwnik strajków 
dla kraju 


niebezpieczne, aniżeli masowa zbrodnia, ja- 
kiej dopuszcza się lichwa żywnościowa na 
całem społeczeństwie! Działanie strajków 
— pomijając nawet ich przyczyny i uzasad- 
nienie — ograniczone jest zawsze czasem 
i terenem. Rozbój, jaki zjednoczone pa- 


skarstwo uprawia na 


kraju, obniżając po- 


ziom fizyczny ludności i paraliżując jego 
przemysłowy i kulturalny rozwój, nie jest 


ograniczony niczem! 


od pierwszych 


chwil państwa a nawet je wyprzedza, koń- 


ca jfgo nie widać. gdyż potęguje się coraz. 


bardziej, nie zna granic, gdyż objął wszyst- 


kie bez wvjątku dziedziny życia! 


Skoro gatem tak energicznie wprawia 
się w ruch cały aparat policyjny, a nawet 
i wojskowy, gdy chodzi o represje przeciw 
robotnikom zmuszonym drogą Strajku do- 


bijać się poprawy 


cji, to jakież represje winn 


swej głodowej egzysten-, 
é stosowa». 


ne przeciw żarłocznej a bogatej zgrai, któ- 
ra — nie z jakiegoś życiowego musu ale tyl- | 


` 
> 
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|kraj, winien zająć się kwestją zbożową $ 


‘bro kraju. Dla zachowania pozorów zamy. 


prowadzał mocą swego urzędu jako mini 
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zysków — wygladza kraj i szkodzi pań-/ 
sitwu! 
Boć przecie drożyzna podcina skarb. 
państwa, zmuszając rząd do ciągłego dru- 
kowania znaków obiegowych obniża walutę, 
paraliżuje wszelkie potrzebne państwu in-f 
a w dodatku—wytwarza wśród 


westycję, KAŻ 
ludności podtrzymuje ciągły BEA 
, 


wieczny wrzątek, dla państwa wcale chyba 
riepożądany! J. 
Toż każdy Rząd, bęz względu na sw 
barwę, choćby już nie ze względu na lud 
ność, a wyłącznie tylko w czysto państwo 
wym interesie, z całą enerśja winien zwal 
czać drożyznę i spekulację, jak to. czyni 
inne państwa. 

Ale dla klasowych rządów «w .Polsc 
bvł i jest zawsze ważniejszy interes obszar 
ników i wielkich spekulantów, aniżeli d 


ka się za „lichwę żywnościową” jakąś prze- 
kupkę lub biedniejsześo chłopa. Ale wiel 
kim lichwiarzom żywnościowym, wielki: 
hurtownikom, tym prawdziwym rekom. 
spekulacji — włos z głowy nie spadnie, 
Dzieje się tu to samo, co przy kontynten=- 
cie, gdy z producentów drobnych, z chło< 
pów, ściągało się kontyngent bezwzględnie 
a „jaśnie panów” zostawiało w spokoju b 
mogli zbożem swobodnie paskować!... 
To też, jak wszystkie dotychczasowe, > 
„antydrożyźniane” akcje Rządu były tylka | 
farsą. tak samo farsą jest cały ten Komi- 
sarjat Nadzwyczajny!.. „Już sama iego 
struktura, jego kompetencje i władza, jeg 
działalność dotychczasowa — to poprostu, 
okpiwanie kraju! s i 
Śmieszność całej tej rządowej „walki 2 
drożyzną”. podkreślił jaskrawo sam p, Mi-| 
chalski, gdy — z powodu swej dymisji jak 
ministra Skarbu — pogniewał się na swó 
urząd... Komisarza antydrożyźnianego. Do- 
wód —- jak sam p. Michalęki i rząd. cały, 
urząd ten... lekceważy. ; 
A jednak Rząd, chociaż w dymisji zae«| 
łatwiał wszystkie sprawy bieżące! A prze=/ 
cież p. Michalski, chociaż w dymisji, prze- 


Ster Skarbu ważne personalne zmiany 
er. Dyrekcji naflowej, fie troszcząc si 
nawet o, opinię Rady, Naftowej, a tylko g 
swoje widzimisię!... 
Natomiast p. Michalski, jako Komisa 
Nadzw.. zupełnie nie był w dymisji — 
czynności swoje spełniać mógł nadal, be 
żadnej przeszkody! A jednak p. M. i swó 
wpełni władny urząd i Radę przyboczną $ 
EŃ iile przeż łząd zapowiedzianą ak4 
cię ańtydrożyźnianą „nadzwyczajną —/- 
zawiesił poprostu na gwoździu. i 
Jak wiadomo Rada przyboczna -przyj 
Nadzw. Kom. miała obecnie załatwić dwi 
doniosłe kwestje: rozdzielić między gmin 
i związki spółdzielcze kredyty, przeznaczo 
na walkę z naskarstwem, nadto obmy<- 
ślić środki, celem sparaliżowania w przy< - 
szłym roku gospodarczym. spekulacji zbo4+ — 
żowej..a więc wyrwać rynek zbożowy z rą 
spekulantów. ES E FN ky 
Do tego potrzebny iest bezpośredni 
kontakt miast i organizacji spółdzielczych Í 
producentami rolnymi, czyli usunięcie po 
średników-spekulantów i na to służyć mia 
ły kredyty dla miast i kooperatyw. 

Ale p. Michalski „dąsa się” na swój. 
„Komisarjat” i kredyty trzyma pod klu4 
czem!.., mJ - 
Ą tymczasem spekulanci najspokojnie 
w świecie, pod bokiem .Komisarjatu", wys 
kupuja zboże nó pniu i już opanowują ry. 
nek zbożowy! ! znowu będzie ten sam pa 
sek zbożowy co dotąd, la sama lub mož 
większa drożyzna, te same lub może więk 
sze szkody d!a państwa! 200 03 
, 4 rząd wobec tego wszystkiego zacho 
wuj2 się — jak niemv! $ 
Zaiste! Gdybv ktoś w miejsce takiegq 
rządu patyk postawił, efekt byiby jedraki|* i 
Na usprawiedłiwienie swych tranzakcj 

ze spekulantami, obszarnicy ogłaszają w pi 
Soh, że zmusza ich do tego... brak go 


Cóż się jednak stało z przeszło 60 mi 
jardami, jakie rząd poprzednio — nie biod. 
zac już w rachukę roku bież. — przeznaczy 
obszarnikom na „podniesienie produkcj 
tolnai A aA a 
Gdzież ślady tych kredytów, któryc 
następstwem miał bvć miefylko złotodajny © 
dia obszarników casek zbożowy, ale i poży4 
tek dla całego kraju?! "BR 
Bez względu jednak na to, czy żale ob- 
szarników w prasie są szczere CZy nie, czyj = 
zdążają one tylko do wyciągania od pań- 

stwa dalszych kredytów, każdy rząd, pod, - 
siadający trochę tylko energji i troski „o 


nie dać się wyprzedzać paskarzom, A Rząd 
nietylko pów nie nie robi ale w dodatka 
akcję w tym kierunku utrudnia miastom £ 
organizacjom spółdzielczym... BE 

Czy p. Michalski i wogóle rząd zasta-* - 
nowił się np. nad tem, jak w przyszłym ro 
ku uregulowaną będzie sprawa wyżywienia, = 
blisko 200000 kolejarzy, a Z rodzinami —{ 
miljena ludzi?! - ` A a 

Nie będzie tańszej żywności, zjawi się = 
żądanie poduyżki płac i to w formie cał. 
kiem kategorycznej! Żądanie to nie dotknie 
paskarzy lbo i tak oni podwyżkę zjedząłł 
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ale ugodzi w skarb państwa, a ugoni wy- | 

vi z winy samego rządu: | 

IE tego np. z Michalski, czy wogóle | 

rząd nie daje, Z przeznaczonych wszak na | 

to sum, żadnych kredytow nojwiększej kol. | 

-organizacji spółdzielczej, Centr. Związkowi | 

y łdziełni kol. 1 w ten sposób nie pozwała | 

Akoni obejrzeć się zawczasu za tań- | 
| dza żywnością dla kolejarzy?! Do czego ta 
sro Bab polityka zdąża?! Pomówimy c tym 


jeszcze osobno... ł 
A tymczasem wszystko drożeje. W M. 


ty 


K. Ż. przygotowuje się dalsze dwyższenie 
taryf kolejowych i podnoszą opłaty 
za tramwaje i Ł p. Paskarze śrubują ceny | 


oscią co zawsze. 

podrożały 
„regulują | 
Słyszy się | 


iz ią samą bezcz 
+, Podrożała znowu pieczywo, 
gwaltownie jajka. ceny mięsa 
się” wedle kaprysu szeźników. Si 
np. że drożyzny mięsa winno mo- | 


towników. Czy rząd naprawdę taki jest bez- | 
silny lub niemądry. że mie umie zaradzić 
'temu?f Gdzież podziały się szumne zapo- 
wiedzi w prasie o usunięcin z handłu by- 
diem spekulantów. 

ARGU p.?! j 

l „Wędłe wykazów tiszęch: statystyczne- | 

| go tegoroczne zbiory mają być bardzo obfi- | 

| te w porównaniu do .oku ub. według prze- 

(| widywamia wynosić będą w całym kraju | 

Śr o 2% proc więcej, w niektorych zaś 

> ekolicah (np. Kresy wschodnie) o 100 do 

56 <. więcej 

Czyż to wszvstko, z wiwy p. Michal- 

skiego ma się znowu stać ofiarą lichwy i 
paska?! 


Kcz. 


_iejsta Centrala Mleczna. 


j 
1 
Śmiertelność niemowląt — to jedna z 
ch naszych plag narodowych. 
Spłacamry corocznie o i i 
śmierci głównie dzięki chorobom 
i niemowląt. Z tych dwu przyczyn 
H 


o rzeżniach miejskich 


| ogólna śmiertelność u nas jest prawie dwa 
razy wi , aniżeli w kulturalniejszych 
państwach Zachodniej Europy. W kraju 
naszym a sa część dzieci umiera w pierw- 
szym roku życia. Przy bliższym rozpatrze- 
niu przyczyn tak wielkiej śmiertelności u- 
wydatnia się, iż większeść dzieci ginie w 
lecie z powodu zaburzeń przewodu pokar- 
mowego, to znaczy z powodu złego odży- 
wiania. Według obliczeń znanych | 
trzecia część dzieci umiera z powodu cho- 
rób żołądka i kiszek i procent ten stopnio- 
wo zwiększa się w rodzinach niezamożnych. 
W walce więc ze śmiertelnością dzieci 
gółka a 3 leko. 
— to jest na m 
Najlepszym naturalnie pokarmem dla 
dzieci jest mleko małki. Z wielu jednak 
prz przeważnie natury ekonomicznej, 
ika często musi już bardzo wcześnie do- 
iać dziecko mlekiem krowiem, 

się najcześciej na targach lub w.. 


szowane, zanieczyszczone, przechowywane 
w brudnych naczyniach, zepsute, niekiedy | 
| pochodzi z domu, gdzie leżą dzieci chore | 
~ na ostre choroby gt gra dów ód krów cho- | 
/ rych na gruźlicę. Najostrzejsze przepisy, 
|| najdokładniej wykonywany nadzór sanitar- | 
my nad wytwórniami i rezlewniami nie są | 
w stanie zapewnić mieszkańcom Warszawy 
dobrego mleka. By możliwie zmniejszyć | 


penne tego zła, Wydział 'drowia m. 
Weożóty powołał specjalną „komisję do 
walki ze śmiertelnością dzieci, otworzył 


dwie dnie dla dzieci, przy ul. Leszczyń- 
: ekiej py pea 69, a korzystając z fundu- 
gzów Magistratu. jak również i z pomocy 
" -wa przviaciół (Kwakrów] dnia 28 b. m. 
* etwiera Miejską Centrale Mleczną przy ul. 
Leszno 86 dla nżytkn ochron, żłobków i o- 
gólu mieszkańców Warszawy. Mleko cen- 


będą otrzymywali mleko w poradniach 


nopolizowanie handiu bydiem przez hur- ; te 


ciem na główny 


sklepikach. Mleko to często bardzo jest fał- ;. 


„KOBOTNIK”, wtogek. 27 czerwca 1922 r. 


trala będzie otrzymywać z ferm miejskich, 
z obory P. A. K. P. D. i z majątków oko 
licznych ziemian od krów zdrowych, znaj- 
dujących się stale pod pewnym nadzorem. 
W centrali mleko będzie odpowiednio przy- 
gotowywane (pasteryzowane), by uniesz- 
kodliwić przypadkowe zanieczyszczenia, 
jakie mogły się zdarzyć to przy 
zbiórce czy przy oeadna: Piazza 


miejskich bezpłatnie (Leszno 69 i Leszczyń- 
ska 7) według spisów podanych przez Wy- 
dział opieki społecznej i lekarzy sanitar- 
nych, ore — za opłatą według cen han- 


owy: 
Należy bardzo 


Mowy atak ma Kase Gharyet. 


Kasy Chorych wciąż jeszcze spać nie dają róż- 
nym brytazoem kapitalizmu, Pamiętamy jak to cha- 
decja, zgraja mająca czelność nazywać się „strom- 
nictwem robotniczem”, chciała z tej instytucji po- 
robić kramiki fabryczne, widzimy jak warszawska 


| Rada miejska systematycznie i wytrwale sabotuje 


Kasę Chorych, chociaż drogo za to płacą obywate- 
le; pamiętamy wreszcie różne „tesrje” wszelkieśo 


| gatunku mędrków kupitalistyczaych o niecełowości 


Do tych kolumn zaciekle zwalczających tę in- 
stytucję, przybyła świeże rezerwa: p.p. aptekarze, 
W „Kronice Farmaceutycznej”, organie Zwtąz- 


wa, że wie uważa się aptekarzy. precujących w ep 
tece nabytej przez Kasę chorych za kolegów i my- 
klucza się z listy członków oddz. poznańskiego, 


tek, ale jak praworządne zebranie i ma zasadzie ja- 
kiego regulaminu pozwala przygodmym a wrogim 
osobnikom stawiać wnieski, te już porestanie la 


czone w organie „pracowniczym*, jake korespon- 
decji z oddziału. Cóż na to zarząd główny Związ- 
ku w Warszawie? czyż pozwoli w dalszym ciągu 
uprawiać harce pp. »ptekarzem na teregie swej or- 


Zarząd Gł. zajęty jest innemi eprawami: cho- 
dzeniem de policji, usuwaniem „zamachowców” i Ł 
p. rzeczami, które pozwalają żyć w dobrej komity- 
wie z pp. właściciełami aptek. P. Ratasiński, były 
prezes Zarządu Głównego naprawdę może poszczy- 
cić się swą pracą zawedowa - pedageficzną: orga- 
nitacyjnie tak wychował młede pokolenie swych 
członków, że cała klasa pracująca, zarówno fizycz- 
nie jak i umysłowo patrzy na nie ze wstrętem. Nic 
więc dziwnego, że jednostki naprawdę uczciwe i 
niezałezne, które za cel obrały sobie jedynie obro- 
n? pracownika przed wyzyskiem pracodawcy, dłu- 
tei tikiet organizacji ścierpieć nie mogły, Stad po- 
wstał „Związek pracowników aptecznych Rz. P“, 

Nie znamy zakarwienia politycznego nowej or 
fanizacji, nie wiemy w jakich warunkach pawstała, 
niech przynajmniej okaże swa niezależność w zro- 

niu obrony a tem 
2 iruan em zasłuży sobie 


eeann 


Listy z Ameryki. 


Po 
+4 
” 


m) 


- Związku 


Socjalistów Polskich z 
tu nej Z 


z Chicago, 1 czerwca 1922 r. 
żę Ruch socjalistyczny w Ameryce osłabio- 
| my ustawami wyjątkowemi i represjami 
| rozpanoszonećo kapitału, jakoteż systema- 
© tycznie rozbijany przez komunistów, wc 

dzi nareszcie na lepsze tory. 
AE Amerykańska Partja Socjalistyczna, 

wiek b. uszczuplona liczebnie, wresz- 
cie skupiła swoje rozdrobnione szeregi pod 
sztandarem bardziej realnej pracy socjali- 
- stycznej, i w tym duchu obesłała swój kon- 
< gres, który się odbył w ostatnich dniach 
. kwietnia w mieście Cleveland-Ohio. 

a kongresie tym wzięto stanowczy 
N każ, Kai ko 


li wan frontu, którzy z pewnością pra- | 
będą w tem przekonaniu, że jedno- 


Pariją amerykańską. — E ż 
1 $.P.— Ścisły związek Z. Ś. P.1P.P. 8. ponownie waze Rady Partyj 


(Korespondencja własna). 
. — Po kongresie Amerykańskiej Partji Socjalistycznej. — Na drodze 


do 


lity front możliwym — bez udziału 
warcholstwa ka oce gz 

Polski ruch socjalistyczny srei wy 
który od czasu formowania legionów Pił- 
sudskiego, 
amerykańskiej, teraz, gdy warunki uległy 
za J zmianie, 


olitycznych dążeń 


nawiązane zostały rokowania pomi Z 
S. P. a Amerykańską Partja ro ia 
Ą ta byłą przedmiotem obrad 
pierwszego zjazdu Rady Partyjnej Z. S. 
P., który odbywał się w Detroit, Mich. w 
dniach 28. 29, 30 maja, Obrady trwały dwa 
miały poważny. skrzy 
zagadnień natury ogólacii +6 yjnych 


M Z 


musiał oddalić się od Partji 


iego. W tym celu 


wozdanie z działalności K. W. składał tow. 
Sitarz. Sprawozdanie tinansowe ze stanu 
wydawnictw przedłożył tow. Gayek, a re- 
ferat informacyjny oraz projekty na najbliż- 
szą przyszłość, ret. tow. Dr. Wł. Koniuszew- 
ski. Kwestje organizacyjne objęte punk- 
tem agitacji organizacji, obszernie omówi 
tow. Olszewski. Sprawę stosunku Z. S. P, 
do ruchu międzynarodowego socjalistycz- 
nego i P. P. S. — referował tow. Sokołow- 
ski. Referat sprawozdawczy o stanie „So- 
ciałist Party” i formie współpracy z nią 
Zw. Socjalistów Polskich wygłosił tow. Ko- 
niuszewski. Reprezentanci okręgów zdali 
sprawę ze stanu roboty tamże, oraz zgłosi- 
li wnioski jak np. tow. Marciniak: o pogłę- 
bięniu roboty oświatowej; Kucharski: e po- 
trzebie objazdów, i zaproszeniu do Amery- 
ki pierwszego premjera Rzeczypospolitej 
Polskiej — tow. Moraczewskiego, i t. d. 

sę Z pośród uchwał i rezolucji najważ- 
niejsze są następujące: 

Ponieważ organizacja nasza etanowiła czało 
szeregów niepedległościewców polskich w Ame- 
ryce, w okresie zawieruchy wojennej i nada- 
wała tej robocie właściwy kierunek — przeto 
teraz, po edzyskaniu niepodległości politycznej 
i suwerenności państwowej Polski, mie wolne 
mam ustawać w pracy tej, której najbliższym 
etapem jest realizacja Polskiej Republiki So- 
cjalistycznej, 

Dlatego też, żyjąc pora granicami Polski, 
mamy obowiązek wśród społeczeństwa amery- 
kańskiego autorytetu państwowości polskiej 
bronić i jednać mu szacunek, 

Dlatego też bierzemy na się obowiązek na- 
wiązywania bliższych węzłów sympatji i przy- 
jaźni wśród pracującego ludu amerykańskiego 
i jego ciał reprezentacyjnych. ` 

Dlatego też utrzymujemy ścisły i żywy kom- 
takt z Polską i, jek dotychczas tak i nadal, re- 
prezentowani będziemy w życiu politycino-Spo- 
łecznem ejczystego kreju przez Polską Partję 
Socjelistyczną, rzeczywistą reprezentantkę pol- 
skiego ludu pracującego, klórą w miarę moż- 
ności zasilać będziemy ludźmi z naszych sze- 
regów i serdeczną ołiarą pieniężną. 


* 
Ponieważ w jesieni roku bieżącego w Polsce 
dokowywać się będą wybory do If Sejmu, i 
aby w tym Sejmie LI sprawa rebotnicza i opra- 
wiedliwość społeczna miały jaknajwięcej re- 
` prezentaatów i obrońców, i penieważ kampanja 


wyborcza składowa przez partje reakcyjne 


już została zapoczątkowana na wychodźtwie — 


przeto, aby temu przeciwdziałać czynnię, reał-. 


mie — wrywazry wszystkie postępowe grupy 
robotników pelskich w Ameryce do składania 
hejnych ofiar na fundusz P. P. S., który rychłe 
jeż zużyty zostanie ga walkę wyborczą, a w 
dalszym ciągu legislatywzą e Ludową Socja- 
Kstyczną - Polskę, ~ 


siemi Washingtona, by w jej granicach pano- 


cji koeperatywnych i związków zawedowych, 
wśród których spero znajduje się Polaków, za 


: +e 
podołać — wusi organizacja nasra mieć silno, 
dobre, poczytne pisma, któreby codzień nasze 
basła głosiły, nasze plamy wyjaśniały, do robót 


dziły. 
Piemami temi są „Dzienntk Ludowy” i „Ra- 
botaik Polski”, które zupelnie, jak wszyst- 
kie jane pisema robotnicze w Ameryce ed dwu 
lat już borykają się z kłopetami i petrzebają 


składając okezyjne datki ma 
Fundusz Piętnastolecia „Dziennika Ludowego”. 
LJ 


ści obu organizacji. | 
Przemówienie tow. Blumenberga, 
służonego organizatora robotników przemy- 
słu automobilewego, wywołało jlep- 
+ =P: Badz Ja ślad az 
aty v się w 
Domu Ludowyra, będącym zupełną 
kontrolą okręgu Z. S. P. detroickiego, a o- 
bradom przysłuchiwała się zawsze spora 
groma towarzyszy. 
Ogółem RE robota H NA 
na zaczyna się w Z. S. P. powoli ożywiać, 
aczkolwiek klęska bezrobocia jeszcze nie 
przestaje szeregom robotniczym dotkliwie 
dokuczać, co rzecz nrosta ujemnie wpływa 
ua rozwój i bieg przedsiębiorstw  partyj- 
rych, oraz ofiarność na cele szersze, 
Justyn, 


ł | 


| 
i 


42 h k a tó p 
Wśród komunistów. — 
FROSSARD NA PROCESIE ESERÓW. 
Po wyjeździe obrońców zagranicznych 
(wymuszonym dopiero  głodówką!) 
mawiał komunista francuski Frossard, któ- 
ry, jako świadek. miał za zadanie oświet 
rolę Francji w dziejach interwencji w R 
sii Frossard przemawiał przez 3 
opowiadając rzeczy prawdziwe i kłamliw 
m. in. wyrwało mu się wyznanie, że rzi 
francuski po rewolucji lutowej wysłał « 
Rosji ówćzesnego niinistra amunicji A 
ta Thomasa w celu propagandy na rze 
pomocy zbrojnej ze strony nowego rzą 
rosyjskiego. ; 
Otóż zdanie to wydrukowane grube: 
czcienkami w berlińskiej „Rote Fahne”, 
puszczone zostało w paryskiej „Humanité 
Czem wytłómaczyć tę ragłą pobłaż 
dla Thomasa. którego komuniści francu 
zwalczają przecież tak zaciekle, 
zdrajcę”? Ano poprostu tem, że Tho 
ówczesną swą podróż do Rosji odbył 
sam, lecz w towarzystwie... Cachin'a, 
czelnego redaktora „Humanité“, który 
drugim delegatem rządu francuskiego i 
'cze gorliwiej, niż Thomas, agitował na 
wystąpienia armji rosyjskiej. 
SPÓR MIĘDZY KOMUNISTAMI FR 
CUSKIMI A MOSKWĄ ZAOSTRZA | 
Pisaliśmy już. że Egzek, III Międ 
wydaliła z partji Henri Fabre'a i zagra 
wydaleniem wszystkich współpracowni 
jego pisma „Journal du Peuple".. 
partji francuskiej zatwierdził 1-go 
tên wyrok. Ale specjalna komisja, istniej 
ca w partji dla załatwienia zatargów w 
wnętrznych, zajęła odmienne stanowi 
Komisja ta miała odpowiedzieć na trzy 
tania: 1) czy postanowienie Ispołkomu 
bowiązuje w całości i nieodwołalnie? 
misja orzekła 9 głosami przeciw 3, że 
2) czy Komisja wobec zapadłych już uch 
winna uważać siebie jako niepełnomocną 
rozwiązania danego wypadku? 5 gło 
przeciwko 3 i 2 wstrzymujący się 
oświadczyła, że jest uprawniona do r 
Pozyfania danej sprawy; 3) jakie jest 
mie komisji co do istoty sprawy? 7-in gtc 
sami przeciw. 3 komisją stwierdziła, że Is 
polkom, pobierając swoją uchwałę, ch 
w osobie Fabre'a uderzyć w pewien ki 
nek komunizmu francuskiego i uważa, 
rzecz niegodną partji, zwalenie ciężaru 
ną osobę, ke 


= 
= 


ze! 


Mrotlra sejmowa, 


jnej o projekcie ustawy o N ! 
szym Trybunale administracyjnym, 


ý 

af 
Kronika polityczna © 
ŁABĘDZI ŚPIEW P. SKIRMUNTA. 
6 listopad: 1921 r As 


mowie ` 
część Sejmu jest jej 
się jej rewizji P, Ski 
nastroju ociągał się z przedstawieniem u 
mowy do ratyfikacji Sejmowi, i nie czynił — 
tego tak długo, póki był ministrem, nie bẹ- 
c . pe WY” 
Ale oto w dn. 14 czerwca, a więc przed 
kifku dniami, już na wylocie, w stanie dy- 
misji, p. Skirmunt przedstawił Sejmowi do 
za projekt ustawy o ratyfikacji — 


NOTA DO P, OBOLERSKIEGO W SPRAWIE 
ZBROJNEGO POGWAŁCENIA TERYTORIUM | 
POLSKIEGO, REC” 


kuSamoohrony Włościańskiej* : p 
aapady ma iteryłorjum Polski, 


y 


o 


okim i wysiąpienie Rządu polskiego zostało pozo- 
owe bez c powiedzi, a 


 terytorjum polskiego, połączone z monde, po- 
i grabieżą, jikie w aocie z dmim 13 b, m, nie 
żaby jeszcze podane, 
Delej nota stwierdza, że odpowiedzi rosyjskiej 
m dnia 21 b. m, na note poiską z dn. 13 b. m, Rząd 
menty, w niej przytoczone, są tego rodzoju, iż mie 
6b brać ich poważnie, użyte zaś być mogły je- 
3 w braku raoczowych danych, zdałsych uspra- 
zdliwić takty „przytoczone w obu motach pel:kich, 
 Powstrzymująo się dotąd od wyciągnięcia ko 
znefi wynikajacych z wytworzonego ostatnio 
rzeczy i niesłychanego stanowiska, jskóe ga- 
Rząd R. S. F, S. R, Rząd polski sadzi, iż dał 
ód majdalej idących wyrczumiałości i umiarko- 
mia, Zła wola wszakże, jską Rząd sowiecki nie- 
nzmacznie okaza! wzgłędem słusznych i aż maz- 
| uwasadnionych żądań potskich, mie dające się 
myśleć w normalnych stosuakach pokojowych lek- 
mie, z jakiem potraktował tak waima dła przy- 
p ukladu tych stosumków sprawę mapadów, 
uszają Rząd polski do złożenia jalimajenerg czniej- 
o protestu i kategorycznego żądamia rewizji za- 
go przez Rząd rosyjski stanowiska. Faktów po- 


w wątpliwość ich istotną wartość, 
Zawiadamiejąc o tem, iż schwytani przez wła- 

polskie sprawcy napadów będą sądzeni w po- 
powamiu doraźcem ð karani z całą surowością 


, Wyrządzore przez 
, tworzone ma terytorjum R. S. F, S. R. z udzia- 
; 1 poparciem władz sowieckich, Rząd Rzoczypo- 
itej wyraża pewność, iż Rząd sowiecki zadość- 
sprawiedliwym wymaganiom Polski, składa. 
m samem dowód, że i om również prowadzić 
ie szczerze pokojową politykę, leżącą niewąt- 
wi interesie narodu rosyjskiego. 
| DO PRZEDSTAWIICIELSTWA UKRAIŃ- 
7 SKIEGO W WARSZAWIE. 
 Mimnisterjum spraw zagranicznych wystosowało 
przedstawicielstwa pełnomocnego Ukrainy w 
zawie notę, w której stwierdza, że minieterjum 
r zagranicznych jest w posiadaniu danych, 
h o tem, że niektórzy współpracownicy 
cielstwa pełnomocnego U. S. R. R. w 
e systematycznie zmuszają repatrjantów 
ich do sprzecznego z obowiązującemi prze- 
wyszukiwania rzekomych faktów, mogących 
` wykryć związek połskich organów państwo- 
z wrogiemi U. S. R. R. elementami, oraz, że 
akcji tej kierownikiem jest były współ- 
ywnik delegacji rosyjsko - ukraińskiej w mie- 
nej komisji do spraw repafrjacji, p. Ługaniec, 
y współpracownik przedstawiciełstwa, który, 
ając swego urzędowego stanowiska, umoż- 
mu bezpośredni kontakt z repatrjanta- 
raińskimi, proponuje im pracę wywiadowczą 
ian za obietnicę przebaczenia im dawnej, skie. 
przeciwko władzy sowieckiej, działalności, 
ymi scharakteryzować, jako akcję szpiegowska, 
ota wymienia dane, jakie w tej sprawie posiada 
mi spraw zafr. 
"_ Następnie nota stwierdza, iż wspomniani współ. 
cownicy przedstawicielstwa poświęcili też znacz- 
y pieniędzy na zorganizowanie w obozach 
nych b. wojskowych ukraińskich w Kali- 
Strzatkowie ośrodków wywiadowczych, a wy- 
m agentem ich był niejaki Iwan Miazarenko, 
ry aresztowany w dn. % marca r, b. przyznał 
do winy. - 3 
Min. spraw zagranicznych, protestując jaknaj- 
7 ej przeciwko scharakteryzowanemu w 
ie postępowaniu niektórych pracowników przed- 
cielwstwa pełnomocnego, wyraża pewność, że 
àd U. S. R. R., w celu utrzymania z Polską poko- 
wych i dobrych stosunków, zechce natychmiast 
żyć kres danej akcji, oraz wydać polskim wła- 
sądowym dwukrotnie zbiegłego z zamknięcia 
sandra Sorokina, o ile takowy znajduje się w 
e lokalu przedstawicielstwa pełnomocnego, 
kin, jak stwierdzajją świadkowie, za jednym i za 
m razem skrył się w gmachu przedstawiciel- 
a w hotelu Victoria. Jest on oskarżony o uła- 
nie agentowi państwa obcego zbierania infor- 
i, dotyczących zewnętrznego bezpieczeństwa 
z. Polskiej lub jej siły zbrojnej. 
Konstatując wreszcie, iż  przedstawicielstwo 
tomocne U. S. R. R. wbrew powszechnie przyję- 
i obowiązującym wszystkie państwa zasadom 
iwa międzynarodowego, udziela w lokalu swym 
łu dla niewątpiiwych przestępców, ministerjum 
aw zagranicznych wyraża nadzieję, że przedsta- 
stwo pełnomocne gwoli uniknięcia niepożą- 
h konsekwencji, zaniecha na przyszłość tego 
ykłego w stosunkach dyplomatycznych postę- 
mia, (P. A, T.). . N 


Z RADY MINISTRÓW. 
Rada Miaistrów na posiedzeniu w dniu 26-ym 
ca przyjęła projekt usiawy o opodatkowaniu 


projekt ustawy o rozszerzótiiu ma cały obszar 
zypospolitej postanowień rosyjskiej ustawy o 
kach akcyzowych na fabryki trucków i droż- 


papierosowych, oraz , 
_mowelę do ustawy o uposażeniu nauczycieli pu- 
czmych szkół powszechnych i inspektorów szkol- 


Nestępuie Rada Ministrów uchwaliła rozporzą- 
ie o rozciągiięciu na obsza Ziemi (Wileńskiej 


Zaznaczywszy, iż wspomnianą akcję można je- 


zn z w w e a w a 


zakłady Sprzedaży trunków, wyrób zapałek i 


| 


ygotewanie i zapoczątkowanie 'wskazywsda nota | ustawy o Pocztowej Kasie Oszczędneści $ pozyorzą- 


` dzenie w eprawie uchylenia prowadzonych przez ko. 
bowych dla wójtów i sołtysów; 

dale; uchwałila wnioski: w sprawie «dzielenia 
pomocy imwalhdym i żołmiezzom na kupno grumbu 
i zegospodarowanie się, 

w sprawie zaliczenia pałacu w Białowieży do 
gmachów reprezentacyjwych i przezmaczemią teremów 
łowieckich w lasuch Spały i Bałowieży dia celów 
reprezentacyjnych państwa, 

w sprawie powołania do przeglądu mężczyzm 
ze świeżo przyłączonych do państwa terenów, któ- 
rzy z prawa opeji rie skorzystali, 

w sprawie wywłaszczenia nieruchomości t, zw. 
glimiamsek w Mokotewie i Czystem i 

w sprawie rozszerzenia grawiec m. Grójca i Na- 
sielska, » 7 

wrsrie umupełniomo skład komitetu ekono- 
miezmego Rady Ministrów przez powołanie do nie- 
go mimistrą pracy i opieki spoleczmej, (PAT) 

ROZPORZĄDZENIE O REJESTRACJI KÓŁEK 
ROLNICZYCH. 


Ministerjum spraw wewnętrznych w okólniku 
do wojewodów kresowych wyjaśniło, że w myśl 
rozporządzenia z dnia 10 maja 1922 r, Dz. Ust, Nr. 
323 Kółka Relnicze, jako stowarzyszenia kultural-. 
no - oświatowe, a więc podpadające pod dekret z 
3 stycznia 1919 r. i rozporządzenia wykonawczego 
do tego dekretu, winny być odtąd rejestrowane 
przez wojewodów. (P. A. T.). 


` Niemiecka Rada Ministrów przyjęła 
dzisiaj pięć projektów ustaw o konwen- 
cjach z Polską a mianowicie’ $ 

1) umowę w sprawie ułatwienia ruchu 
granicznego; 

2) aei ustawy o oświadczeniu rzą- 
du polskiego i niemieckiego do umowy ge- 
newskiej, według którego rządy zgadzają 
się co do tego, że umowa genewska dety- 
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Obeimowanie G 


GEN. SZEPTYCKI W TRZECIEJ STRE- | 
FIE POLSKIEGO OBSZARU PLEBISCY- 
TOWEGO. | 
Katowice, 26 czerwca. P. A. T. — W | 
dniu dzisiejszym gen. Szeptycki ze sztabem 
i prz iciełami prasy udał się do trze- 
ciej strefy części polskiej obszaru plebiscy- | 
towego, do której dziś wkroczyły wojska | 
połskie, i został tam entuzjastycznie powi- | 
tany przez ludność, 
WKROCZENIE WOJSK POLSKICH | 
LUBLIŃCA. 


Lubliniec, 26 czerwca. P. A, T. — Dziś 
w dniu 26 b. m. wojska polskie od strony 


ca. 


„Po zamordowaniu Rathenau'a 


PRZYGOTOWANIA DO POGRZEBU. | 
Berlin, 26 czerwca. (PAT.) Gabinet ; 

Rzeszy postanowił, by pogrzeb Rathenau 
odbył się na koszt rządu. Zwłoki ministra 
zostaną w poniedziałek umieszczone w gma- 
chu parlamentu. We wtorek po południu od- 
będzie się pochowanie zwłok przy współu- 
dziale rządu Rzeszy i członków parlamen- 
tu. Żołnierze Reichswehry utworzą szpaler. 
Obdukcja zwłok ministra odbyła się w nie- 
dzielę przed południem i dokonaną została 
przez lekarzy sądowników, przy pomocy 
rzeczoznawcy dla ram postrzałowych, 
Stwierdzono, że minister otrzymał 5 kul. 
Prawdopodobnie śmiertelnym był już strzał 
pierwszy, kula przeszła bowiem z lewej stro- 
ny pleców przez piersi. Granat ręczny zra- 
nit lewe ramię, prawą nogę i stopę. 

/ PROWADZENIE ŚLEDZTWA. 

~ Hanower, 26 czerwca. (PAT.) Radjo. 
Materjał policyjny w sprawie morderstwa 
Rathenaua jest nader obszerny. Wobec wiel- 
kiej liczby świadków, co przysparza dużo 
pracy, musiano komisję śledczą podzielić 
na trzy sekcje. Panuje przekonanie, iż mor- 
derców szukać należy w kołach niemiecko- 
ludowych. 

ARESZTOWANIA. 

Berlin (A. W.). — W poniedziałek w 
całej Rzeszy dokonano szeregu aresztowań. 
Między innymi aresztowano w Hamburgu 
brata przypuszczalneśn mordercy Erzberge- 
ra Karola Tillessera, który również jest po- 
dejrzany o udział w zamachu na Scheide- 
mana. Rysopis jednego z jnorderców Ra- 
thenaua jest zupełnie identyczny z areszto- 
wanym Tillessencm, który prawdopodobnie 
miał zamiar uciec do Danji, f 

Bordeaux, 26 czerwca. (PAT.) Radio. 
Donoszą z Berlina, że aresztowano sześć 
osób, podejrzanych o współudział w mor- 
derstwie, dokonanem na osobie. Rathenau. 


PÓŁDNIOWY STRAJK DEMONSTRA- 
CYJNY 


Hanower, 26 czerwca. (PAT). Radjo. 
Na mocy uchwały lipskiego kongresu związ- 
ków z powodu zamordowasią Rathenata, 
urzędnicy i pracownicy państwowi w Berli- 
nie i w całym państwie urządzili półdniowy 
strajk demonstracyjny. 


| ZZO aaea AN O W | TD 


Częstochowa - Herby wkroczyły do Lubliń- | la 


„KOBOTRIK”, wtorek, ZY czerwca TJŻZ r. 


czy tylko tych ustaw, których utrzymanie 
w mocy było przedmiotem obrad komisji 
międzysojuszniczej i które zostały ogłosza- 
ne w dzienniku urzędowym; 

3) umowę obu rządów z komisją mię- 
dzysojuszniczą w pewnych kwesijach prze- 
jęcia własności na terenie płebiscytowym. 

4) projekt ustawy dotyczący polsko- 
niemieckiej ugody o własności fiskalnej, 
hutniczej i górniczej w pofskiej części G. 
Sląska; È 
5) projekt ustawy o amnestji na G. 
Śląsku. 

Prezydent Rzeczypospolitej francu- 
skiej ratyfikował konwencje polityczną 
francusko-polską. Wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych odbędzie się we wtorek 
na Quai d Orsay. 


de 

Gen. Weygand nadesłał na ręce dr. 
Rakowskiego, b. delegata rządu polskiego 
do spraw górnośląskich przy radzie amba- 
sadorów następującą depeszę: 

„Niezmiernie wzruszony objawami u- 
czuć, które mi Pan wyraził w imieniu gór- 
noślązaków, zebranych na obchodzie w Ka- 
towicach, podzielam z całego serca Waszą 
radość z powodu połączenia się z wielką 
Polską Ojczyzną. ku której biegną me naj- 
gorętsze życzenia pomyślności. '. Podpisa- 
no (—) Gen. Weygand. 

UMOWA SOWIECKO - LITEWSKA. 

WCIK wyłonił nową komisję dla emówienia 

i przygotowania umowy z Litwą, 
CZERWONY KRZYŻ NA UKRAINIE. 

Podczas ostatniego pobytu Rakowskiege w 
Berlinie zawarte zostało porozumienie z niemiec- 
kim Czerwonym Krzyżem, który ma zamiar zorga- 


- nizować na Ukrainie pomoc żywnościową i lekar- 


ską, W dn. 12 b, m. podpisano umowę, która ma 
być zatwierdzona przez WCIK. 


R A 
2 


órne go Slaska. 


WKROCZENIE WOJSK POLSKICH 
DO TARNOWSKICH GÓR, 
Tarnowskie Góry, 26 czerwca. (PAT) 
W dniu dzisiejszym wojska połskie wkro- 
czyły o godz, 11 przed południem do Tar- 
wskich Gór w sile jednego pułku piecho- 


no 


ty oraz jednego szwadronu kawalerji. 


Katowice, 26 czerwca. (PAT.) Wojsko 
niemieckie zajęło dziś w południe Oleśno. 
NAPAD NA WOJSKO FRANCUSKIE. 
Katowice (A. W.). — Według pism 
niemieckich w tych dniach miał miejsce 
krwawy napad niemiecki w Gliwicach na 
wojsko francuskie, Doszło do wielkiej strze- 
niny, podczas której używano karabinów 
maszynowych i granatów ręcznych. 


i 


PRZEMÓWIENIE KANCLERZA RZESZY. 
Berlin, 25 czerwca. P. A. T. — W 
związku z tragiczną śmiercią Rathenaua, 
wskutek której polityczna sle s Nie- 
miec ogromnie się zaostrzyła, było się 
wczoraj specjalne posiedzenie Reichstagu. 
Pierwszy przemówił socjalistyczny poseł 
Wels, który ostro atakował Heliericha i 
prawicę, Poseł centrum Marx wygłosił o- 
strzeżenie dla Ententy, której radzi we 
własmym jej interesie wejść na więcej po- 
kojowe tory. Hergt, niemiecki nacjenalista, 
którego przemówienie nieustannie przery- 
pone YIA w imieniu swej partji głębo- 
ie oburzenie z powodu popełnio: jo mor- 
derstwa i powstawał i w 
w związku z niem zarządzeniom, które są 
nieznośnem ograniczeniem swobody oby- 
watelskiej, Z kolei przemówił minister 
sprawiedliwości dr. Radbruch, oświadcza- 
jąc, że rozporządzenia te są skierowane 
przeciwko wybrykom prawicy, a nie mają 
być stosowane przeciwko lewicy. Po prze- 
mówieniu posła Kristiena  (niezawisły). 
który zwracał się w mowie swojej szczegól- 
niej przeciwko Helferichowi, zabrał głos 
kancierz Rźeszy Wirth. Kanclerz podkre- 
ślił, że Rathenau był właśnie człowiekiem 
wielkich idei, wielkich czynów, na którym 
naród niemiecki mógł się oprzeć we wszyst- 
kich żywotnych dla narodu niemieckiego 
sprawach, a zwłaszcza w sprawie rozstrzy- 
śnięcia problemu winy za wybuch wojny. 
Rozwój działania, prowadzonego w . tym 


kierunku został zatrzymany i ci, którzy po-: 


noszą odpowiedzialność za powyższy fakt, 
nie będą nigdy w stanie,wynaśrodzić tego 
narodowi niemieckiemu. 

Dalej kanclerz oświadczył: 

Byłem świadkiem wielkich demonstra- 
cji, jakie odbywały się dzisiaj w Lustgarte- 
nie, wśród wzorowego porządku, dyscypli- 
ny i spokoju (zwrócony ku prawicy) niech 


panów jednak nie łudzi ten spokój, ta dy- 


scyplina i ten porządek, bo pod tem wszyst- 
kiem tleje wulkan, który kiedyś może wy- 
tuchnąć (długotrwałe oklaski). Zapewne 
nie możemy dokonać odbudowy kraju wła- 
snemi siłami bez interwencji Ententy. Nie 
ulega jednakże wątpliwości, że rządy sprzy- 
mierzone w ciągu całego roku nie dały nić- 
mieckiemu rządowi demokratycznemu pra- 


Sr. TrŹ 


wie nic więcej, prócz upokorzeń. Rezstrzyg- 
nięcie sprawy górnośląskiej było rozczaro- 
waniem dla narodu niemieckiego i jednem 
z największych rozczarowań dla radykalnie 
myślących robotników. W Genui pytał mńie 
Lleyd George. Cóż pan myśli o Lidze Naro- 
dów? Odpowiedziałem: Jestem przyjatie- 
lem Ligi Narodów i powitałbym z rado: ią 
dzień, w którym ta wiełka organ” * % 
związku narodów byłaby dokonaną, ta.” “t 
by wszyscy ludzie pracowali nad zapewnie” 
niem pokoju. Jeżeli jednak chcemy służyć 
idei Ligi Narodów, to po rozstrzygnięciu 
sprawy górnośląskiej trzeba o tej Lidze Na- 
rodów milczeć. Przypominam nierozstrzy$- 
nięty jeszcze los 5-ciu nadwiślańskich "wio- 
sek, przypominam cierpienia ludności w za-. 
głębiu Saary i Nadrenji, które są hańbą dła 
całej Europv. (Głośne potakiwania). Mini- 
ster Rathenau był tym, który mówił: „Daj- 
cie demokratycznym Niemcom swobodę, by 
mogły stworzyć w sercu Europy taką for- 
mę rządu, któraby była gwarancją pokoju”, 
Nie wątpimy, że dla 60-io miljonoweśo na- 
rodu niemożliwem jest na stałe istnieć, ja- 
ko państwo demokratyczne pod kierowni- 
ctwem komisji. (Głosy: zupełnie słusznie). 
To. co nam oświądczył Bank angielski w 
órudniu, a co nam przyznaje komitet po- 
życzkowy swoją decyzją, to jest podstawa 
dła tvch, którzy są pełni dobrej woli, aby 
politykę zagraniczną i wielką kwestje kon- 
trybucji skutecznie prowadzić. Jest rzeczą 
nierozsądną łamać sobie nad tem głowę, czy 
nam jest potrzebna pożyczka mała, wielka 
czy Średnia, gdyż jest dla nas konieczne, 
byśmy nie poddali się tylko pelityce termi- 
nów i not ultimatywnych, powtóre by Niem- 
cy uwołniły się od dyktatury politycznej. 
Polityka nasza idzie w kierunku rozsądne- 
go rozwiązania problemu odszkedowań. Jest 
rzeczą konieczną i bynajmniej nie hańbiącą, 
że ludzie skrajnej prawicy i skrajnej i 

cy starają się znależć droge do porozumie- 
nia; nie jest również hańbą, jeżeli stara się' 
dojść do wymiany zdań z pewną częścią) 
narodu francuskiego w kwestji wielkich: 
problemów. Prowadzimy działanie w tym 
duchu abv zniszczyć atmosfere mordów. 
"Tam na prawicy stoi wróg.  (Niemilknące 
ckłaski na trybunie i na ławach poselskich). 


Birady przedstawień zwiąhów | 
zawodowych | parfi serieliemotrafym 


Berlin, 26 czerwca. (PAT.) Przedsta-, 
wiciele zarządu powszeciinych niemi j! 
a O n A zr sry sai 
partji j y WeZ 
raj posiedzenie, w celu naradzenia się nań. 
obecnem położeniem politycznem, oraz w. 
sprawie decyzji, jakie mają być powzięte, w 
zwi z rozporządzeniem prezydenta 
Rzeszy i rozporządzeniami, yczącemi O- 
chrony republiki, Wydelegowano $ 
która ma się porozumieć z rządem Rzeszy, 
Pertraktacje są w toku. 


Bandyta ma min. paw zr. 

Berlin (A. W3. — Na następcę Rathe- 
naua wysuwani są: były minister spraw za- 
granicznych Simons i ambasador niemiecki 
w Rzymie NŃeurad, 


Mi m mda | | | 
emi reparani 


Berlin, 26 czerwca. (PAT.) Nocy ubie» 
glej dokonano napadu na urzędnika ji 
reparacyjnej Jean Goward. Policja areszto- 
wała robotnika, który niósł rannemu pomoc, 
lecz sam był poraniony i nie mógł wytłuma- 
ezyć pochodzenia swych ran, Jean Gowar- 
dowi zgiaęła przy ie teka z doku- 
mentami urzęctowermi, 


waż? R 


W umanie proces geny 

Nauen, 25 czerwca. (PAT) Radjo. De- 
legaci dwóch międzynarodówek, amster- 
damskiej i wiedeńskiej, odbyłi w Berlinie 
konferencję, na której przyjęli rezolucję w 
sprawie zwrócenia się do rządu sowietów'z 
domaganiem się niestosowania kary śmier- 
ci do oskarżonych eserów. 


Z Rady Miejskiej. 
Udzial radnych w komisjach poborowych. — Bo- 
dźet Wydzialu zaopatrywania. 

Przed porządkiem dziennym wczorajszeżo po- 
siedzenia zakomunikowano uchwałę komisji rozsze- 
rzenia sieci szkolnej, wzywającą Magistrat do wy- 
kończenia $machu szkelnego tramwajów miejskich 
i oddhnia godo użytku jeszcze przed początkiem 
nadchodzącego roku szkolnego. |. 

Przewodniczący prezes Baliński z żalem stwier- 
dzit abstynencję radnych od udziału w Í T 
poborowych. Rad, Kwasieborski stwierdził, że przy- 
chodził na posiedzenia komisji rekrutujących, lecz 
stwierdziwszy, że z opinją przedstawiciela ludności ` 
stołecznej nikt tam, się mie liczy, wolał zrzec się 
roli piątego koła w wozu. Innego zdania był r, 
wadzki i sam przewodniczący, którzy uważają, że „ 
nie należy się rowolnie zrzekać przysługujących 
praw. 

Z kolei r. Kwasieborski odczytał obszerne spra- | 
wozdanie Zarządu Tramwajów za rok ubiegły, oraz . 
preliminarz budżetowy za rok 1922, Z: szeregiem 
wniosków wystąpili r.r, Gutkowski, Sztajnowa i 
Bresiński, które wszakże po wyjaśnieniach udzielo- 


ly 


1 


nych 


przez dyr. Kiibna większości nie sy z 
Wóiększością głosów uchwalono wni komis - 
sji finansowo - budżetowej w następującem brzmie. © | 
niu: i 

„Rada miejska po rozpatrzeniu sprawozdania 


z 


AREN 


\tu za rok 1921, oraz 'preliminarza na rok 1922, — 


AT Zarządu Tramwajów miejskich z wykonania budże- 
>. ` zgodnie z opinją komisji finansowo. - budżetowej, 


Y tanawia: 
2%" 1) Sprawozdanie Zarządu Tramwajów z wyko- 
„c | nania budżetu ma rok 1921 — przyjąć, 
X e Zatwierdzić preliminarze na 'rok bieżący 


ZEE "| pudżetu eksploatacji w dochodach i rozcho- 
Kec dwi mk. 5,380,000,000, z przewidýwanym czy- 
va Äskiem mk, 1,006,000 
> b)” "budżetu renowacji w 
budowy w dochodach i rozchodach 
po = 667, 200,000. 
„ wnio- 


? 
, dochodach i" rozche- 
dach mk. 774,075,020; 
cj budżetu bu 
ko- 


munikacji > dka 

Budżet Vya 

A tow. Tor, Budżet wra 

| chodach i wydatkach sama mie ky 2 budze 
z następujące wnioski; 

4 do obniżenia stópy kalkulacyjnej przy sprze- 


soli; 
daży chlobá, mąki, vania ji W Wydziale yć 


dokonywanych przez Ma- 
erra R miejskich, A MDA 
f zedłożenia najpóźniej 
Ne, pazdziernik projektu budowy az dla | urzą- 
~ udziale mias 
ne o Tega" iarayieie + 
chwalono. 


TEEN 


sę:  Onegdaj o godz. 2 w nocy policja urzą- 
dźiła najście na Związki zawodowe 'praco- 
wników handiowych i biurowych, pracow- 


ników kinemafograficznych i nauczycieli ży- | 


dowskich_ szkół średnich, mieszczące się 
przy ul. Zielnej 25. 

Pomimo, że policja przedstawiła nakaz 
przeprowadzenia rewizji jedynie w związ- 
|_| kach pracowników kinematograficznych i 
| *sauczycieli, urządzono jednak rewizję w 
| hkalu Zw. zaw. pracowników handlowych 
biurowych. Rewizja trwała do godz. 7 ra- 
|| 19. Nic podejrzanego nie znaleziono i loka- 
= le związków zostały zwolnione. : 


Ruch wom 
b r pak i 


" wany PA działaczów yr ie on 

P. S. został odroczony do Mea Program 
i zjazdu bedzie można rozszerzyć i uprasza 
' się o właściwe w tym kierunku wnioski. O 
, nowym terminie nastąpi w swoim, czasie 


PA Kc 
. R. Warszawa Podmiejska omu- 
uje, iż da. 2 lipca T ohmi otoz 
11 rano w lokalu O R. Warszawa 


sto (AL. J Jerozolimskie 6) odbędzie się O- 

ra podrywac z następującym po- 
rządkiem dzienn 1) Sprawozdania or- 
2) sytuacja polityczna, 3) wy- 


Sgt rar dzielnicowych pro- 
szeni są © pożyzdiędae przybycie ze wzślę- 
du na ważność spraw. 

Koto szoycó kamaszników, dd «wod 7 
BET acl tiu, AL, apc asd 
przy daltjaicy Śródiniejskiej: e 
p o'o krawców. Dziś o godz, 7 wiecz, w Jokatu 
sM > AL Jerozolimskie 5, odbędzie się zebra- 
| Kola krawośw przy dziolnicy Śródmiejskiej 

- pzielnica Powązki, Jutro o godz. 7 wiecz, w lo- 
| pala dziejoicy, Okopowa 80, odbędzie się ogólne 
| zetrenie członków dzieła, Powązkowskiej, 
gelejowa Org. PPS. Jatro o godz, 7 wiecz. w 

kalu, AL Jewaokaneki 6 odbędzie się zebranie 


fu am 


a 1, zwołuje. Konferencję 


=: związków i mężów zaufania fa- 
m. Maeog odbędzie 


30.VI w z. 7 wieczorem 
x CE Zw. ai tzw belt Leszno 53, 


Zarządy Związków obpwiązane są przy- 
wyć na konferencję w komplecie. 

: w fabryeo gilz „Sokół*, Robelniee, zor- 
3 ne w jiedote 410 przy ŻW, zaw. sob, i rgb, 
| +brycznego (Sekcja gilzow), za pośrednie- 
|| wem tegoż Zw: azystowiżty żądaaja 100% podwyż- 

si ple, wznania Związku : delegacji robot, Robet- 
moe dotychczaa 

REES" inspektora Pracy po- 
| między wyżej wvmiewiong imha a robobiieumò, (0- 
fiarowano żyłko 20% podwyżki i inne dość mgliste 
obietnice), robotice pormucily wezorej praęę. 

Pp. tabrylsanci głożyłi oświadczenie, że jeżeli 
„dbołoice do piątku cie przystąpią do pracy, to 
| rzyjmą nowe nebotnice, 

z Wobec powyższego prosimy wszystkich robot- 

e ików i wobośniee o omijanie Moryki „Sokól*, 

| KONFERENCJA OKREGOWA © 
wódz, Zw. Zaw, Rob, Przem. Spei, w Małopolsce, 
' odbyta w Krakowio dnią 28 maja 1922 r, 


Éa: Przewodniczący Ghównego Zarządu, 
w, E, Moraweki sekretarz tow, Sttaioch sekretarz | 
anireli tow, Pieczywodh, okręgowy sekretarz tow. 
© alg oag 20 delegażów oddziałów, 


w" 


Baczność!!! Warszawska Rada Zw.. 


zerabiaty 0600 mk dziennie, Wobec, 


p 


NANE E EEE 
Zarz, Glówmego tow. Morawski scharaktoryzowsi O- 
beme po'óżeliie klasy pracującej, w majkurygod- 
niejszy sposób wyzyskiwanej przez przedsiębior- 
ców, wskazując na to, że robotdity niedostatecznie 

zdają, sobie sprawę z ' potrzeby organizacji zawodo- 
"wej i piętuując świadome zabi janie związków” ga- 
wodowych przez warcholów nieodpowiedzialnych. 

Na wmiosek tow, Michogii powołano na prze- 
wodniczącega tow, Marcinkowskiego z Krakowa, 
na zastępcę tow, Bogusławakiego ze Liwoówe, 

" Proponowany porządek dziemty przyjęto, 

Z działałześc: okregu zdał sprawę tow. Lichoń. 
Praca organizacyjną w oddziałach wre, teaz robo- 
nicy w szeregu miejecowości są nie tak siłui, aby 
migli stawiać czoło przemystowoem. 

Należy zwracąć mejwiększą uwegę na małe 
miesta, a wówczas i organizacje  wtelkomiejskie 
będą zabezpieczone, 

Po uchwałeniu votum zaufaniy za dotychczaso- 
wą działalność zarządu, delegasi zdawali sprawę z 
działalności pownczegómych oddziałów, z których 
| Widać, że praca orgamizawyjna z dmiem każdym się 

zwiększa, Skarżcno się; że w poszwególnych oddzia- 
|Oferta oce 
| W mamiejszych oddziałach tow. n>rzekają że władze 
| administrwyjne i pohja mało dziwiają w wara, 
| gnin ustawy o zniesieniu pracy tuoonej, 
| Zarobki robotnika w poszczególnych AARG 
| fach są następujące: do 15 tys, mik. tygodniowo, w 
większości oddziałów 12 tys. s 2 kilo drieba dziem. 
nie, i 


Boguslswskiemu, występującóma Wo imien'u 
grupy „czorwomej* dali cięią odprawę tow, Sta- 
nioch i Morawski, 

O ruchu międzynarodowym rob. spożywczych 
referowaj tow, Pueczywoda, który | Schorakveryzo- 
wał walkę o zaiesienie precy noczej w piekarniach. 

Biuletyn międzym, zw. spożywczych deje nam 
jamie wiadomości oe walce i dążemiach tow, zagra- 
muczmych, jak również tow, zegraniczni są za po 
mocą pisma powiadcmiemi o walce, prowazomej 
przez nas, Prawie we wszystkich krajach przedsię- 
biorcy postanowili oberwać zarobki robotike © 30 
do 40 prce. jednakże robotnicy zorgmizowoni w. 
związkach spoż. pomimo represji obmżać Barobków | 
nie pozwolili 4 dlatego wybuchły strajki: w Borgii 
strajkuje 6000 róbomików, w ' Chicago (Ameryka) 
25.000 rzeźników, w Denpi wymówiomo pracę prze- 
szło 100.000 robotników it, p, 

Zarząd Główny nawiązał kontakt a państwami 
zagramiczmemi gdyż wałka prowadzoma ma terenie 
międzynarodowym da możaość szybszego zdobycia 
| atzęnonyćh celów, ` 

Tow, Lichoń przedstawił obecnym regułem'm 
w sprawach cpólio-zawodawych i technicznych u- 
zaBedniająćc że fumizcjonowamie oddziałów ckręgo- 
wych i centrałnego sakre'arjatu uzsłeżnione jest od 
sprężysieóci działania, że robo'micy zonganizowari 
w Zw, zaw, nie mają dotychczas zagwrastewamej 
pomocy materjelnej w razie «koji strajkowej. , Do- 

; okręgowego sckrotajał:: we 
Przyj 


wpisowe ġ wkładki 
człenkowskie „od 1 Are. 1922 nę, 

Przyjęto następujące wnioski i rezolucje: 

1) Zarządy oddziałów winny energicznie za- 
jąć się zorganizowaniem wszystkich mih ikw, 
zatrudnionych w przemyśle spożywczymi w jecną 
Centrale. 

2) Zarząd Główny wimiew podymió wszędcia 
kreki, celem objęcia wszystkich oddziałów, tądź to 
wydziomych, bądź jeszcze nie scentrakzowy wych, 

1 %) Komierencja wzywa wszysłiće oddziały do 
śoisięgo wykomywenia uchwał, regulaminów i prze 
sirzępamia stawu, jek- również wylzeaywónia wezeg 
kich dyrektyw Centrali, 

4) Konferencja wzywa wszystkie odłzały do 
zajęcia stanowiska względem młodęcienych prakty- 
kantów, których przedsiębiorsy przetrzymują pa 12 
i 14 godzin qraey, jak również należy dążyć, ażóby 
mbdociani podłegali, nadzorowi inspektorów pracy 
i byli przyjmowani w porozumieniu se Związkiem, 

5) Konferemja postawywia działeć w ścisłym 
komtalkwie z tow. zagranicznymi o or: iolprznnd 
me diążeń proletarjatu, 

6) Komiereneją postanawia przygotować jednoli. 
tą akeję w obronie i ọ zwycięstwa 8-godziutiego | 
dnia pracy, 

1) Konferencja postanawia TEAT się do Rzą- 
dwz żądeniem usunięcia rez na zawcze pracy! moc- 
nej w piekarniach, | 

8) „Kantereeją potępia sianowisko rozbijaczy 
Zwiąsków Zawodawych, którzy w cirwili, kiedy Zw, 
Zaw. Rob. Przem, Spoż, wszczął walke o zniesienie 
precy nocnej, oderwali się od jediaitej wora 
i stworzyli Związek Mącznty, 

9) Konfereucją potępią stanowisko. Związku 
Polskiego (żóltego) i żydowskiego, których nacja. 
nakom wyrządza szkody klasie rObołniczej, 

10) Konferencja wzywa wszystkie oddziały da 
e anta, walki o zniesienie pracy nocnej, 


Zagranicą. 


XI kongres niemieckich Związków za 
wodowych obracował w Lipsku od 19-24" 
b. m. przy udziale około 700 uczestni- 
| ków. Przybyli między innymi: niemiecki mi- 
| nister śospodarki państwowej Schmidt, mi- 
nister pracy Brauns, „pruski minister han- 
dlu Siering, saski minister pracy: Ristan. 
| Z zagranicy przybyli jako goście, delegaci 
Polski (tow. Żuławski), Francji, Angli, Bel- 

i krajów skandynawskich, Szwajcarji, 


mam 


gii, 
Węgier, Austrji, Holandji, Z biura II esy 


dzynarodówki w Amsterdamie przybyło 2 
delegatów, a z miedzynarodowego urzędu 
pracy przy Lidze Narodów 2 delegatów. 


| Szwecja i Norwegja przysłały 
przedstawicieli, 


„ROBOTNIK”, wtorek, 27 czerwca 1922 r. 


= 
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szawie, Lublinie i Łodzi. 


Powszechne aurzanie w Warszawie | 


Komisja spodnia rozszerzenia sieci szkolnej 
działająca na prawach Rady miejskiej, odbyła w 
uliegłą środę posiedzenie plenarne, 

Na posicdźeniu tem przedstawiły sprawozda- 
nia ze swych prac podkomisje, które powołane zo- 
stały na posiedzeniu poprzedniem i miezwłocznie 
przystąpiły do pracy. Tak więc p. Limanowski 
przedstawił wyniki przedwstępnych prac nad stwo- 
rzeniem planowej sieci szkolnej, a dr. Falski Žako- 
munikował ogólne uwagi co do jaknajlepszego zu- 
żytkowania lękali istniejących szkół powszechnych 
publicznych i prywatnych, pewne projekty, doty- 
czące możliwości zużylkewonia na cele nauczania 
powszechnego lokali szkół średnich, a wreszcie o- 
gólne wskazówki dla mającej być dokonaną lustra- 
cji szkół powszechnych, 

Następnie p. Austen, Budkowski i tow, Mam- 
czar, jako członkowie podkomisji. zwiedzania 
szkół powszechnych podzielili się z komisją swemi 
spostrzeżeniami co do budowy budynków szkolnych 
lekkiego typu przy ulicy Grochowskiej i Grójec- 
kiej. 4 ; i i 
Nad sprawozdaniami temi wywiązała się oży- 
wiona dyskusja, w której uczestniczyli prawie 
wszyscy członkowie komisji oraz przedstawiciele 
państwowych władz szkolnych na czele z. kurato- 
* rem, okręgu naukowego p. G, Zawadzkim i dyrek- 
torem departamentu, WŁ. Złobickim. Wynikiem tej 
dyskusji było uchwalenie przedstawionych przez 
*Podkemisję wniosków, wzywających magistrat do 
najszybszego wykończenia gmachu szkoły tramwa* 
jowej, oraz pilniejszycH” budynków szkolnych lek- 
kiego typu na placach już nabytych. Poza tem tro- 
skę komisji stanowi rozwiązanie potrzeb budowla- 
nych szkolnictwa w niektórych dzielnicach miasta, 
w których wskutek warunków lokalnych wprowa- 
dzenie powszechnego nauczania napotyka na ol- 
brzymie trudności, w kierunku 
dnich pomieszczeń, 

Wreszcie sprawy natury finansowej, związane 
z realizacją AŻ powszechnego, jakoteż spra- 
wa konieczności dalszego rozszerzenia pomocy fi- 
nansowej skarbu Państwa na cele *n ia po- 
wszechneśo były również peruszone na powyższem 


uwagę. = 
Rozmaitości, 
Konsekwencja.. Jedna z organizacji kobiecych 


w Nowym-Jorku ogłosiła konkurs: „Jak się ma u- 
bierać kobieta za 450 dolarów". Nagrodę 1.000 do- 


 larów otrzymała młoda panienka i natychmiast ku- 
piła sobie suknię. za 500 dolarów. f 


Radiotelefon. Francuski minister  folnictwa 
świeżo zarządził, aby Instytut meteorologiczny co- 
dzierinie trzy razy z wieży Eiffel, za pemocą tele- 
fonu bez drutów rozsyłał po całej Francji wiado- 
mości o „przewidywanej pegodzie, Gminem poleca 
się ustawienie aparatów odbiorczych, których cena 
jest bardzo niska, bo wynosi tylko 200 fr. W razie 
przewidywanej niepogody dzwony podadzą o tem 
wieść, 

W „ostatniem pletu telefony bez drutu zna- 
lazły olbrzymie rozpowszechnienie w Stanach Zjed- 
noczenych Am. Półn. Potworzyło się tam “mnóstwo 
stacji wysyłających, które swoim abonentom w o- 
kreślonych godzinach „przesyłają” kazania, wiado- | 
mości giełdowe, koncerty i t. d. i t. d W „Dzienni- 
ku Ludowym”, wychodzącym w Chicago, znajduje- 
my np. taką wiademość: 

„Polski skład herbat i ziół leczniczych, pod 
nazwą Z, G, Herbs Co, pod nr. 1155 Milwaukee 
ave, zainstalował w swoim sklepie silny aparat od- 
biorczy radjo-telefoniczny, który ce wieczór odtwa- 
rza koncerty urządzane przez stacje wysyłające, 
Edison i Daily News, 

4. Odbiorcy i tłumy przechodniów codziennie sto- 
ją w składzie i na galicy, słuchając, tych popisów 
niewidzialnych artystów. 

Ob. Gątkowski, właściciel składu Z. G, Herbs, 
widząc ogólne zainteresowanie publiczności, spro- 
wadził i ma na. sprzedaż aparaty odbiorcze po ce- 
nach od 15 dolarów i wyżej. Popyt na te aparaty 
jest nadzwyczaj wielki”, 


t 
Życie respodarcze, 
Notowania Gieldy Warszawskiej, 

Ppoliry St, Zjednoczonych 4596—4555, 

Fwacki franwusife 389. ' 

Marki niemię:kie 18421 

Bolgja 369,50—365,50, 

Londyn 10150—19250, 

Praga 88,90. ; 

Szwajczrja 870—882, a 

Dotychczasowe wyniki daniny, . 

Ministerjum Skarbu poduje 46 wiadomości, że 
do dnia 15-go czerwca r. b, wpływdgło z dania 
57 720.058.000 marek, t, j, 12% kwoty" pirelimino- 
wanej, (PAT) 

Zniżka een zboża, nlo za granicą, 

Pod wpiywem pomyślwych wiadomości o qo- 
bryi stanie zusiewów ozimych rych, we wszyst. 
kich ciemal krajach, produkujących zboże, vynki 
światowe w ciągu ubiegego tygodnia ujawniają 
stałą tendencję «"jżkową. Pszeńict spadła w Liver- 
poolu o 6 peńsów dy 1% szyllnga na qwmterm, 
sódeżnie od gatunku Rynki Ameryki Pómoccej sy- 
galue zniżkę o 8—50euta nabhesan, a wAxgen. | 


y 


2,5. 


afam z podaniem żądań i kwalifikacji należy 
wnosić pod adresem: Państwowe Zakłady Naftowe Lwów, Romanowicza 13. 


posiedzeniu komisji, która poświęca im szczęgófną , 


stanowisko w słeżbie państwowej lub sam 


wożniene do przyzrawanię i asrgiowanią upo 
“emerytalnych, przestrzegały ś0Śie postanowień 


| dla prolongaty na pąpyt w Warszawie o1 oby 


jak i świąterane, 


| rami będą dysponowzć ordymi.orowe, w por 


cieni podzniejkiemi , jak Leśniczówka, S 


| czywiście wzmogł ruch sanuqhadowy moony 


Żądajcie wszędie 
najlepszych gilz do 
papierosów w 


stycznych pudełkach 


„AS“, 


tynie cena pszenicy spadły o 2—3 szyilingów ! 
quartorze, Nie wiega watpliwosci, że na zm.żkę, | 
prócz wspomnianych pomyśluych wieśo o słtm.g Z 


rodzaju 1921 r., które wobec zbliżających się 
zSczynają być uciążliwe dla posiadaczy. A te z 
gy są maene, be urzędowo s*wierdzono, że w S 
mej tylko Kanadzie ma 1 czenwcz r, b, było do dy 
pazycj, 57 mihjonów busati pozemicy, , 


A 


"Kronika. 


, STAN POGODY 
` (wedlug danych Państw, lostytufu Norka 
Niż baromótryczny przesuwa się powołi p 
Szwecję i Norwogję w kierunku wschodmim, nad, 
miast wyż, łeżący nad Hiszpanją, sięga klinem 
do po'udniowych Niemiec. Temperatury pwdr 
w Polsce wahaly się między 18° a 249 (Poznań 
Łódź 100, Warszawa 220, Lwów 249), A 
Temperatura najwyższa wymosiła wał 
Warszawie 28,0, majmisza 15°. 
Prawdopodobny przebieg pogody w dnia 
siejszym: Chłodmiej, miejscami przelotne o 
simiejsze wiatry zachodnie 
Emeryci na s'użbie peźttwowej.] 
sier spraw wewzętrziych wy'tał 


i 85 Ustawy emerytalnej z dnia 28.VII 1921 r, e 
ryt, zajmujący szanowisko w służbie państwowej 
samorządowej za wynagrodzaaiem może pobi 
tylko taką część uposażenia emerytalnego, 
waz z tem wyregrodzemiem pie przewyższa u 
sażenia, przywiązanego do stalowiska, piastow 
go ostatnio przez emeryta-w służbie czy mej, 
wa natomiast otrzymuje całą swoją pensję wd 
„w. czasie pozostawania, na służbie oraw ut 4 

wej, a sierota, „zajmująca. jokiekolwieją 


wej, do którego przywiązane jest siele roze a 
sożenie, pobiera pensję sieracą, o ile to i o 


życie już z dmiem 1 poździemaika 1921 r.. i 
num spraw wewnętrznych poleca, by władze 


ustawy i zarządziły wypłatę wstrzytnanych dotychź 
spd eag p emerytalnych Apps 
S. Wewn, Z dnia 12 siyoziia 1920 r. począ 
dnia 1 października 1921 r, ponownie w . 
mie stosowancj części, 
Do cmsu wejścia w życie ustawy © meiopairz ia 
emerytalneun wojskowych i ich rodzin, należy s te K 
pea pn Pa S 4 
merytów ych,  zaśmujących PR 
stanowisko w służbie poństwowej hub s 
począwszy od dnia 1 maja 1922 ra 


Karty pobytu dla cudzoziemców, Z 


5 


dzenią Komisarza Rządu m. st. Warszawy wszystkie 
komisarjaty policyjne w Warszawie otrzymały po 


lecenie przyjmowonia od dnia 26 b, m. kart 


Rosji Sowmechiej i Ukrainy oraz poddanych b, T 
perjum rosyjskiego, Za prolongstę na przec' eg 8- 
miśsięcy pobierana jest opita po 2000 manek 
osoby, . 
4m Skesowanie ulg Ba małodzicży w tram 
waach, Zgodnie z uchwałą” Rady aria a 
2rmerwca b, + v'acznie, będą gkasowmme dotych- 
czesowo ułykąc'» miodzieży szzoabej w opłacie 
przejazd tramwajami, zarówno A dni pows 


Ofiary w szpitalach, Magietrat postane 
sować w żalładach polożniczyh i em ad 
szpitalnych zbieranie ofiar za pomocą rem 
tomiast zaprowadzić kontrolę aad składanie 
browolnie ofiar przez wprowadzenie kwit 
oraz ls.ęvi wpływów i wydztków, Zebranemi. 


mieniu z lektrzemi na 
dów, względnie oadziałów, 


Nene życie Warszawy, Z 


poicyjnych XVI: komisarjat, 
11 wieczorem, usiawia codziennie przes 


posterunek policyjny nocny, Skóry aii 
podażających do ';ch restauracji w nocy, 

z powrotem, zlbowiem hemdel mocny res 
jest niedozwolony, Wobec powyższego 
soby, labiące rozlsoszować się aoczem 
wyjwdżują obecnie do gmin powietu wz M 
go i tam bawią się,w wiejskich karounach, 


Warsawa. Byłczy pożądene, aby staros 
, szawykie zmurócdkę a ło UWAZĘ. * za * 


* 


_ igra r, b. podnieść opłatę za wywózkę śmieci z We- 
wnętrz domów z mk 30 ma 2fk.70 miesięcziie od» 
osoby. zamiesinłej w domu, obslugiwacym przez 
tabor mieżski, 
Dzieci z Rygi, Dziś przyjeżiża do Wiłlma wy- 
ezka 50 dzeci jxiskich mieszkańców m, Kygi dla 
 mwiedzenia miasta i jego pamiątek historycznych 
połskici. Komi'el pomocy dziechom polecił SWwemu 
akistwi wileńskiemu zaopiekować się wycieczką, / 
| O starostwo sępoleńskie . Ponieważ niektóre u. 
ruędy w korespoudencji ze  słarostwem sępoleń- 
skiem (wożewódziwo pomorskie) używają mylnego 
adresu, jak np. „Starostwo złotowskie w Złotowie”, 
powoduje to doręczanie pism, przeznaczonych dla 
starostwa  miemieckiej wiedzy administracyj- 
wej I instanqji (laadratowi) w Złótowie, Wobec a: 
wyższego odnośne władze M, 3. W, wyjaśniają, 
b, niemiecki powiat złotowski przez wytyczenie a 
nicy polsko-niemieckiej przypadł częściowo Niem- j 
eom wraz z miastem Złotowem (Flatow), a częścio. | + 
wo Polsce, wskutek czego z części powiatu zlotow- | 
ago, przypadającej Polsce, utworzony został oso- | 
powiat polityczny Sępolno z siedzibą w. Sępal- 
” 


Wycieezka do Tate, Koiiiso wycieczkowa Koła 
niemieckiego Krajcziawezego urządza w dniach 
| *—8 lipca r, b. wycieczkę {o Tatr polskich i Za 
Prowadzi p. Tuszeński, Bilety i infor- 
mac,e cwlzieunie w sokalu kola (Nor wy Świat 21, 
front 2 piętro 
_ Wycieczka na Babią Górę W dniach 20 czerw- | 
«ea — 2 lipca Polskie Tow, Krajoznawcze organizu- ; 
wycieczkę w Beskidy ma Pilsko i Biabia Górę, 
o 1 przewodnictwem 1-rs M Orłowicza, Zapisy do 
z w siedzibie Tow, (Karewa. 31) między *7 asi; 
a Wycieczkę do B'ekitnych Źróde? w Tomaszowie 
owalu w dn 9 lipca prof. Al, Janowski, Wy- 
nastąpi dn 8 lipca w'erz Zapisy w Tow, Kra- ; 
pawczem (Karowa 31) mięczy poda. 7 a 8 wiecz, | 
n 7 lipca b. r | 
Przesna'gcie święta 30 ayb, dyw piech i 82 | 
p. p Z powodu niemośmości przybycia p. Na- | 
ika Państwa do Brześcia w dniu 2 Vpea zapo- | 
me na tem dzień święto 30 syb, dyw. piech, | 
p. zostaje przeniesione na dzień 16-ty lipca | „op 
| Komitet orgatiacyjny, | 
ODCZYTY 1 ZEBRANIA. | 
| Z T-wa Biolegicznego, Jutro © godz, 8 wiecź, | 
jęuzie wię posiedzenie Warszawskiego Towarzy- i 
B'oogicznego w szudytorjum lastytuta Fizjo- | 
ego Umtweasytetu (Krak, Frzedm, 26). a 


' wodwczy sędzia pułk, Orski, 


„ROBO'TNIK", wtorek, 27 czerwca 1922 r. 


rem. 


(m) Wydobycie ofiar tragicznej przejażdżki, 
Wezoraj rawo z Wisły, wprost ul, Rybaki, petrol 
policyjsy: z hy sig wodnego "wydobył zwłoki: 
plutonowego 22-letniego Boleslawa Cichockiego i 
narzeczynej jego 20-leimiej Stanisławy Kraszew - 
skiej, Riórzy — jak to już pisałiśmy—utoneli wsku. 
tek rozbicia łodzi przez statek w dniu 23 b, m. Pa- 
rę narzeczonych znaleziono złarzonych w śmiertel- 
ny muścisku; om ją trzymał w pół, oua zaś jego za 
szyję, Zwłoki przewieziono do _prosektorjum, 

(x) Okradzenie restauracji, Za pomoca wyla- 


mania kraty. ochraniającej okienko do piwnicy, na-, 


leżącej do restauracji Piotra Węglińsićego (Krak. 
Przedm, 87) dostali się złodzieje do wspomnianej 
res'euracji i skradli 87 butelek wina szampańskie- 
go, 200 butelek wódek į lik'erów Baczewskiego, 
Kasprowicza i Kantorowicza, oraz 20 butelek wina 
wi ggierskiego krajowego-—łacznej wartości 1 025.400 
marek, 


(m) Napad baudycki, ina przechodzącego drogą 
w lesie około wsi Kąty Suleżjowakie gm, Jadów pow. 
madzymińskiego Benjaming Metykę, mieszkańca wsi 
Jadowa napad.o 2-ch bandytów i zrabowałi mu 82 
tys. mk, W czasie napadu bandyci spłoszyli się nad- 
jeżdzającymi wozami i uciekli do lasu, Zarządzowy 
za sprawcami napadu pościg policyjny nie dał wy- 
niku, 


1 


Z sądów. 


Sprzeniświerzenie sum skarbowych, 


Wywśmka śmieci, Magistsat postanowił z dm, 1 , bójstwą zaraz po wypadlu. wieki wraz z rewolwe- ! 


p 


e a a 


Przedmiożem rozprawy kamei w Sądzie woj- | 


| skawym jest ud wczoraj głośna sprawa majora 14 


pułku ułanów Michała Sawickiego, oskarżonego © 
| przywłaszczenie sum skarbowyca. 

'Rozprawie, budzącej duże zaęrekawienie; prze- 
przedstawi- 
ciel urzędu publicznego prok, ppuk, Jaszczewski, 
obronę wnosi z wyboru adw, W Zaczyński, Rzeczo- 
ziawców  racwejkowości wezwano 4-ch, oprócz 2-ch 
bieglych -lekarzy - psychjatrów ©-ra Nelkena i, Ke- 
iKnowskiego, majacych orzec, czy oskarżony S, W 
dhwih dokonania czynów przestępnych był spełaa 
TOZANMAŁ, 

Bardzo obszerny akt oskamżenia między inne- 


mtjomów S8L000 mèk., zabrzą w celu przywłnsu- 
wera, dos'epne mu 2 powodzi study i słamowiące 


ii 
MA 
„Bi 
Pa 


y odmimistnacyjue, do 
pap mera, iie ód 


czego nie 
rwtościza około 106.000 mk, | 


Oskarżony! do winy się nie przyznaje, kładąc 
i wszystko ną kuxib swego przepracowania, 


myślsróści i rpztargnienia, 
Czy wyjaśsienią osk 


ków. 
5 dm 


Teatr i Muzyka. 
POPISY MUZYCZNE. ` 


Szkoła śpiewu p: Sobolewskiej. — Szkoła muzycz- 
na p. Zołji Płoszko - Iwanowskiej, 


Szereg ich rozpoczęła zaszczytnie znana szko- 
Wiele poświęca 
się w tej szkole uwagi nietylko śpiewowi solowe- 
mu, ale także ensemblom, jak tego dowodziło inte- 
przed niedawnym czasem 
Pergolesego, zresztą wogóle wy- 
kształceniu muzycznemu wszechstronnemu, i to jest 
tej szkoły stroną najsilniejszą. I popis ostatni roz- 
począł się finałem z II aktu „Fletu zaczarowanego'* 
Mozarta, zakończył piękną kompozycją d'Indy'ego 
na chór 4-ro głosowy wykonaną wyłącznie przez 
adeptki szkoły, pod kierunkiem dyr. A. Sielskiego 
„czysto i rytmicznie, pod względem technicznym wo- 
góle bardzo dobrze; a rzecz to niełatwa i dlatego 
wyższe pretensje takiemu zespołowi stawiać tred- 
no, Równie poprawnie, a nawet więcej, niż popraw- 
nie wypadły duety i tercety, których było w ciągu | 
wieczoru kiłka (m. in. Noskowskiego „Pieśń majo- 
wa", Regera „Cisza lasu i Galla „Kołysanka”* na 


ła śpiewu p. Marji Sobołewskiej. 


resujące wystawienie 
„Stabat mater” 


trzy głosy). 


Z pośród uczennic wyróżnił się szereg pięknych , 
pod względem materjału głosów; do nich zaliczyć | 
Czechowi- | 
ujmującą interpre- | 
tacją odznaczyła się p. Grudzińska, zaśpiewawszy 
bardzo pięknie znaną popisową arję z „Samsona i 
Głos koloraturowy, choć niewiel- | 
ki i zaawansowaną w tym kierunła technikę posia- | 
; da p. Feistówna, P. Miłkewska zdobyła sobie za- i 
słażone i ciepłe przyjęcie wykonaniem pieśni Szop- 
skiego („Zwierciadło”) i arji z „Lohenśrina”. , 

Zasadniczej natury zastrzeżenia możnaby mieć 
co do pewmych technicznych właściwości metody 
p. Sobolewskiej, ale na ten temat nie miejsce tutaj | 


należy pp. Sobieszczańską, 
czównę; inteligentna, szczerą i 


Dalili” i śliczną, 
„Czarnobrewka”, 


| Ta kama erben urriare da. J6 m papi: Í 
gi wokalno - plastyczny, 


* 
"Szkoła muzyczna p. Płoszka - Iwanowskiej po- 


lekko- | 


o wzida esprawie- 
dliwiemie, wykaże dalsze badaaię licznych świad- | 


kac dalszy ciąg ith padania, Sprawa potnwa 


Valesca, , 


Żeleńskiego | 


Nr. 172 


Beethovena na 2 fortepiany (p.p. Jaczewska i Mo- 
rozówna) i z „Toccaty i fugi' Bacha (p. Jaczewe 
i ska). Wolę-uznać, że jest to do wydania sądu pod- 
stawa za wąska, Na skrzypcach grał z wyrażnym 
talentem i ładną już techniką, nieco szwankującą 
tylko pod względem precyzyjności tonu, p. Krotkie- 
wicz. 


Uczńiowie prot. Boguckiego, który wystąpił ju” 


w tym roku z własnym popisem w sali „Nietope- 


rza", śpiewają ze znaczną biegłością. Emisja gło» 


sów nie całkiem wydaje mi się trafną. 


J. R. 


Teatr. Wielki, Dziś „Aida“, 

Teatr Rezmaltości, Dziś , Sublokatorka”, 

Teatr Polski Dziś premjera nowości france. 
kiej „Górą serce* Fel, Gaudeny, ° 

Teatr Im, Bogusławskiego, Dziś „Młody las, 

Teatr Reduta, Dziś „Judasz”, 

Teaźr Maly, Dziś po raz >ststni 
ty”. ję A koda wy komedii, Stefana Kray woste. 


skiego „Gi 
Teatr Nowa owości, 


Teatr Komedja. 
Testr Powszechty, Dziś „Carewicz* G, Zapał 
skiej. 


| „Raj zamknie» 


Dziś „Winobranie” 
Dziś ,Wilkolek*, 


+.) SPO. 
STAN MISTRZOSTWA PIŁKI NOŻNEJ 
W POLSCE. 


Okręgowe rozgrywki piłki nożnej o tytuł mis- 
trzów okręgowych dobiegają końca. W Warsza- 
wie mistrzostwo zdobyła „Polonja”, w Łodzi „Łódz- 
ki Klub Sportowy”, w Poznaniu „Warta“, w Wilnie 
„Strzelec, we Lwowie osiągnie je z pewnością 
„Pogoń”, jedynie w Krakowie liczyć się poważnid 
należy z upadkiem zeszłorocznego mistrza Polski, 
„Cracovi”, na której miejsce wejdzie, większością 
punktów dotychczas prowadząca „Wisła', Po za- 
kończeniu rozgrywek okręgowych cały obszar Rze- 
«czypospolitej podzielony zostanie na dwie grupy: 
północną i południową. Do grupy północnej wej- 
| dą: Warszawa (Polonja), Poznań (Warta), Łódź 
| (Ł. K. $.), Wilno (Strzelec), Do grupy zaś połud- 
| niowej: Lwów (Pogoń), Kraków (Wisła, ewent, Csa- 
| 
ł 


cowia) oraz Śląsk. 

Najsilmiejsza drużyna grupy północnej ztaierzy 
| się z mistrzem grupy południowej z az» 
i Rzeczypospolitej Polskiej na rok 1922, A 
| W grupie północnej najwięcej szans do RAB 
cia pierwszego miejsca posiada ekak. której 


| najsilniejszym Kcząc slabega 
i „Strzelca“ z-Wilna i KS. s Łodzi! bedis KIA 
| Sp. „Warta” z P O grupie południowej 


KT 


| 
SG zj We N ok na | 
|| 
| 


reszcie oskarżony jest o ciężkie. pobicie wój- | siada aspiracje wszechstronne. Na popisie repre- l trudno coś powiedzieć, gdyż tak Lwów jak i Kræ- 


t a. ani, lat ckoło 51, w marynarce 
wej. w buwch czarnych z cholewami, w cząp. 
weg, na biefiźnie litere S. 
m Przypadkowe bratebójstwo We wsi Smo- | 
: k e gm, Piaski+w pow, włocławskim 16-letni 
n Gawrysiak w czasie ogłądania rewołwem 
rodoweł wystrzał, Kuja ugo zila w okolice ser- 
|8-letniego biata jego Zygmumta. który podł 
em na miejsc. Sprawca przypadkowego 


Kazimierza Wiełkiego w Warszawie 


1 partjach od 100 do 5000 kg. 


znane ze swej jakości zaprasza vV; -.,. 


w każdej porze. 


Piac Napoleona 10, tol. 232-16, 


4 A » Lekarz- Prz 

4! j } è Proszę zażądać oferty na Dentysta E, HEER at e | Airin Plac Aleksandra 13 róg r? 
| U masywne dostawy wszelkich od © do I I od 3 do ub meus PA CERCA WAD i „Leonar a r 
Welska 34, m. 5, H-gie pietro. : mandolinie, skrzyp- 21 f 
półfabrykatów z drzewa prze- p Haginaren Bo ina a rati MEA aan la gitarze Nowy Świat 21. Š 
żnych dzielnicach Państwa. tie UAE W Jeziornie asd grae gat! gry Z8- $ tetogr Ni 400. j 
Wymagane są następujące kwalifikacje I dowody: 1) świa i Lekarz Dentysta |S24niczej. Niecała 10—13. ___ h . retusz. Mk. ; 

b Z ukończenia 6 klas szkoły średniej lub świadectwa z dłu- Dostarczam hurtownie wagę prana M BATI sztucz ET „> bez A M" A 

letniej praktyki w zawadzie nauczycielskim, 2) śwładeciwo Urzę- || Składane meble ógro- Dom czyńskiej. Portrety 


go na Woli 


szk inej 
płacie za przejazd tramwajami, a i w dni 
wiąteczne. / 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl, 


brownie LICYTACJA. Pomorskich 
 Sarów. i Masta w różnych alko 


Interesantów pragnących tanio nebyć artykuły 


ihle 


(eatrzla Przetargów Artykułów Mzcztych 


w Warszawie, Piac Kazimierza Wielkiego 
j a Halle Targowe Chłodnia — Telefon 849: 
| | NB. tamże sprzedaje się sery i masło z wołnej ręki 


tw Urząd Pośredattwa Pracy w Warszawie, 


poszukuje kandydatów na: 


drowia, 3) świadectwo przynależności państwowej, 


adamia, że zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej z dn 2 czerwca 
w cełu przysporzenia funduszów ną OZAWY gmachu 


dnia t-go lipca r. b. do dnia 31 APW S włącznie; 
skasowane dotychczasowe ulgi dla młodzieży 


"le ta gminy Zie zm to, że ten nazywając po. 


pięc waza s woj ZWTY - 
Dodaj- 


Forniery 


Wyłogi 
Listwy 
Podłogi 
Dykty 


i wszelkie inne półfabrykaty 
© z drzewa fabryki 


Tow. Ake. ` 


seweryn P.ndowski. 


sprzedaje wyłącznie 
główny reprezentant 


ADAN KALAWSKI 


Poznań; Strzelecka 33. M 
Telef. 4006. 


4) świa: 


Wieszadła do ubrań. 


Magnezji, Magnezyt 
Pb sprzedaje Po- 
załkowska 72. 


Cniorek 


powszednie jak 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Niszu. 


| zentowany był bowiem śpiew solowy i ensemblowy, 
klasy prof, Boguckiego, fortepian, pozostający pod 
kierunkiem pań Ciborowskiej i Zaleskiej, i skrzyp- 
ce, których profesorką jest p. Płoszko - Iwanowska, 
Ponieważ słyszałem tylko 2-gą część popisu, o re- 


rezultatach pracy foriepianowej p. 


mógłbym jedymie z warjacji Saint-Saśnsa na temat | 


kiewicza i2, m. 30, t. 73-06. |! 4—7. Nowy- -Swiat 46 m. 18. 


Dr. med, Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- | na syfilis. 


ryczne, skóry, plciowe (niemoc). 

Lecz. prom. Roenigena Wielka 11 
do 10 r. 4 

b. ord 


Dr. J Ehrenkrentz szer 
A pngna 
Ur. R. Wiłeńczyk 


Próżna- t2, tel. 402-98. an 
wener. skór.. płciowe do 10 r. 
> 4—1 Niedziela 12—2, 


Br, med. J, Merentender 


chor. skóry; 

weaer, od 8 — 9h r.i 6-8 
w.Panie 3—4. JorosoliGikć T 
róg Brackiej) tei. 503-H, 


Br. 1. MILEJROWSKI | L3]? 


a pom o e. | 


"= 


4 


b. asyst. klin. asyst. klin. 


M. Ñ. BEKRGA parys. wener. 


skórne i gii moczow. Bad. krwi 
elsa 42, tel. 42-41, 
do 16 i od 4—7. 


| GŁOSZENIA DROBNE. n 


DI rat obrączki ślubne, złote 
A Taly | pierścionki, zegarki. 
Zegarmistrz Gutmacher, Smocza 
21 róg Dziełnej. 


r 


GARKITOR narkowe mało uży- 


wane po 20 tys. mk., 2 palta let- 
nie męskie eleganckie najmod- 
niejsze po 15 tysięcy, sakpalto 
eleganckie prawie nowe 18 tysię- 
cy, 2 kostjmmy damskie na bar- 
s|dzo szczupłą nizką osobę po 8 
tysięcy sprzedam zaraz. Piękna 
64-—1i. Handlarze wyłączeni. 


skrzypiec, cytry, mando- 
Koy, gitary. 300 mk. Mo- 


Choi. wener. | skór. Złota 50. | wogrodzka 23—19. 


Tel. 121-30. Do z. 10 iwy 
i od 4—8 wiecz. 


Dr. À. Evon je wma. Szpitalna 


Cheroby oczu- "> 9; 
telef. 1492-96. 


Dr. H. DATYGER urolog 


Dr. M. luchendier 


b. lek. połiki. prof. Lessera. Chor. | Nr 19 


wener. i skórne (włosów) niemoc 

ciowa od 10—41 i 5—7 Esc 

Ik — 12%). Królewska 27 m. 
tel, 14-27, 


OB wd RE, Warecka 7, 


x 
$ 


l, taniej 


rozmaite as at. roboty 
wielki wybór. het tone" 


dei 


"wybór skromnych, wy- 
=kwintnych. Ceny zh Ros 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 


niebienia Kotwy: mostki, Bo 


TEATRZE poz, 
Wybór wiełki. Hurt i 
Detal. Jerozolimska 


ogasid 


kiszki oraz części za- 
pasowe do rowerów naj- 
oozaje Aleksander Feil 
Marszałkowska 62. Fiłja w Kali- 
u. ul. Kanonicka 7, Hurt i de- 


UaóGY 


(ADANIE 


trzy męskie mary- stj 


ków stoją prawie na równym poziomie sportowym, 
walka więc roregra się jedynie pomiędzy powyższy- 
mi obwodami, Rozgrywki w obu grupach rozpocz- 
ną się w połowie lipca. Każda z drużyn rozegra z 
drugą po dwa mecze, korzystniejszy zaś stosunek 
punktów decydować będzie o zajęciu kałejnega 
miejoca w tibeli mistręcetwa Polekidgo, j 


f 


P 
Ir. mod A BENTOS- Dz Branis Garaan e. |POZOKEY „race state Sooria 
y W dniu 30 b. mi*o godz. 10 rano (w piątek) Chor. weneryczne i skórne. | St. ord. szpit. chor. wener., skórne | giliz „Arąb” Stalowa 35. 
odbedzie się w CHŁODNIACH Hali Targowej Plac Przyjmuję od 2—3 i 5—7. Sien= |i płciowe. Do godz. 9'/, PA jqnpqy skrzydiowe 3 
„Knauta” najtaniej py 


POMDY 


daje Poznański, Marszałkowska 73: 


Rozwiązanie zadań Rybklna, 


Michalskiego - Za-. 
krzewskiego, Okulicza, Klonow- 
skiego, Bohuszewicza, Witwińskie- 
go. Sianożęckiego (fizyka), tlo- 
maczenie z łaciny; krytyka lite-, 
ratury polskiej, skroty z histo 
ydawniciwa księgarni Wajnera, 
Bielańska 5, (1-sze piętro front). 
Na żądanie katalog. 


eleganckie i codzienne, 
płaszcze jedwabne, ko-, 
umy najmodniejsze we wszy- 
stkich kolorach wobec kończą- 
cego się sezonu CY 
po własnej cenie. Br. Unk 

Hoża 54—2, tel. 121-71. 


PONY WO WO POZ OCL CO 
1603 ubrań męskich modnych, 

płaszczy, spodni, palt, ko-. 
żuszków, kurtek, wyprzedajemy 
za bezcen. Szyjemy z wlasnych 
i powierzonych materjałów. Si-' 
powski I S-ka, Ghmielna 49, front! 
Il p. m. 5. Oddział Krucza 24, 
Sklep Polski. 


otanła na 
194009 peha BA tie A an 
bai ing z Opatowa urodzonego 

r. ? 


POTAGAASJCE SIĘ 


wykwintnie wykonana 


o moralności, 5). referencje dwóch wiaregodnych osób, 6) me- dowe. ; la a. przóliaca 2 Sodai WMA: 
urodzenia, 7) arepa nap sa v życiorys. h Lhosoby nerek, pęcherza i za sd panktód la go spawy * ) 
Oferty wraz z wymienionemi dokumentami lub poświadczo - Krzesła dróg meczow AL AE Gznach danin ARENSE DDAA iy WY viiei) 
i odpisami mogą być nadsyłane pod adresem Urzędu do dnia è llmskie 39 gmach „Polonja“. Do jum Zębów sztucznych H. Ratusz ANALI LY 4 
zła. Ławki OKE RE niak Leszno 36. (iwagal Ngaj  nokoki), plwocin, kału Wd. 
lek. asyst, | brama H-gie piętro miesz chem. bakterjołog 
24 BAD sę NONE RT Stoły bi. F. ROSTAGWS Sz ów PO" wala (ud. AAE AAT RYMARSKA 4,  -T Ch. E. Pros 
rekoja Tramwajów Miejskich w Wart Leżaki | | bieta Chor. skor teren zonie MADkA Porada Teza |, asr, pee otsa Wichowę 
i zy kewi. z syfilis Chłodna 2 CATIN ma nan ei „ Iwasda Í Labor. przyj. od 9—7, UB. 


Na raty 


okrycia damskie w różnych 
kolorach. Marszał= 


jkowska 58, m. 6. 


Wydawca: Rada Naca. P. P.S, 


